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DZIESIĘCIOLECIE UNIWERSYTETU . t«DZKIEGO 
„Jesteśmy jeszcze niezbyt zamożnym, 

ale solidnie pracującym warsztatem ... u 

Wywiad z rektorem UŁ prof. dr Janem Szczepańskim 
TOWARZYSZU REKTORZE! Chciał-

bym pros:ć o garść informacji l uwag doty­
czących dzies.ięciolecia Uniwersytetu Łóclz · 
kiego. Zdaj ę sobie oczyw iście sprawę, że 
tak obszernego i złożonego zagadmenia nie­
!lposób wyczerpać nawet w parogodz:nneJ 
rozmow ie ale chodziłoby mi ra1:2ej o jak;ś 
z.arys, o ~ut oka w przes.z.lość 1 teraźntej­
!IZ.ość Uniwersytetu. 

Rektor Szczef.'3ńskl wstaje l zaczyna s.pa­
cerować po pokoju - Cóż mogłpby was i.n­
terewwać7 - pyta. - His.toria uczelni"/ 

- Historia - zgadzam się chętnie. 
- No, cóż - na.jkróce; mówiqc b11to tn 

tak. Przez 1 JO la.t rozwija.ta. się Łódź jako 
kapitaUst11czne mia.sto pr2em11stowe, z tego 
blisko lat 80 byla jedn11m z największych 
miast Polski. I mimo wysiłków, mimo sta­
rań i zabiegów nie mogla doczelcać się pow­
stania wyższej uczelni. O tym wiecie. 
Wszystko, co zdołano Wywalcz11ć, to n-1-
miastka takiej uczl'lni: - powstały ..v Hl:iR 
r. oddział Warszawskiej Wolnej Wszechni 
Cli Polskiej, który porał się zresztq przet ca­
ły okres swojego istnienia z ogromnymi 
trudnościa.mi lokalow11ml l finansow11ml. 
Oto rozdział pierwszy 

Rozdział drugi jest 7eszcze krótsz11 Proszę 
notować dosłownie. - W „Dzienniku Ustaw 

- Oczywiście - zgadza się rektOł' Szcze­
pański. - Chciałbym t11tko zobrazować stro­
nę dydaktycznq pracy uczelni kilkoma licz­
bami. B11Liśmy - i to jest szczególnie waż­
ne - szkolą ka.dr. Pn eprowadzili:Smy 27 ha­
bilitacji, w11datiśm11 127 dyplomów doktor­
skich, 3.576 dyplomów magisterski ch i 1.822 
dyplomy zawodowe. Liczby te, a przecież 
większość z naszych absolwentów kończyła 
studia wedlug dawnych przepisów, a wi~c 
bez d11sc11p!iny 1tudiów - świadczą przeciez 
o osiągnięciach pracy dydaktycznej, 

Proponowaliście przed chwilą, abym spró­
bowal wyznaczył „miejsce Uniwers11tetu w 
mieście", Oto jedna strona tego zagadnienia 
- ogromna część naszych absolwentów pra­
cuje zawodowo I naukowo właśnie w Łodzi. 

Strona druga - prace naukowe. Opraco­
wana przez Bib!iNekę Główną bibliografia 
prac opublikowan11ch przez naszych nau­
kowców przekracza 3.500 pozycji. Są tu stu­
dia naukowe, podręczniki, skrypty, rozpra­
wy, art11kul11, prace popularno - naukowe ł 
publicystyczne. 

Strona trzecia - to ścisła wspó!praca z 
1nst11tucjam\ upowszechniaiqcymi wiedzę, 
chociaźby z TWP, to wspótpraca ze szkol­
nictwem średnim, to popularno • naukowe 
odczJ1t11, wyglaszane pr;zez c;zlonków Łódz-

Tall b4cłil• wyglqdoła liblloteka Unlt1tersyteda. Odi • romach urocr:ystoścl d1ie1ittCIOlecla Yt odbęd11• "' wmw· 
rowonie kamienia W1ł9ielnego pod gmach liblloteld. 

Rzeczypospolttej Polskiej z dnta 11 czerw· 
ca 1945 r. opublikowan11 zostal dekret Rad11 
Ministrów z dnia 24 maja 1945 r zatwier· 
dzony pnez Prezydmm Rady Narodow~J, 
którego dwa pierwsze art11kul11 brzmiały 
Mstępu)ąco: „Art l . Tworzy się Uniwersy­
tet Łódzki. Art Z. Uniwersytet t.ód.zki ;est 
państwową szkolą akademicką". 
Notuję i myślę - oto w robotniczym m\e­

ście wielkich tradycji rewolucyjnych pow­
i!aje uniwersytet, którego zada n 1em jest 
nie tylko odrobić wieloletnie zaniedban ia 
kulturalne, ale i stworzy(: oddziaływający 
na nowe i:yc\e mias.ta ośrodek naukowy. I 
myślę jesecze - ileż dramatycznego pato­
tu kryje się w urzędowym dekrecie Rad~· 
Ministrów. 

Ale rektor Szczepański mówi dalej. 
- liie czas tu zajmować się szczegółową 

anal\t(\ wyjątkowej sytuacji. w jakiej orgi;. 
nizowal się O riiwersytet Łódzki. 

Bez bazy materialnej - tj. sal wylc!ado· 
w11ch, laboratoriów ~ bibliotek, tworzyły się 
katedry dysponujc+ce częstokroć jednym czu 
dwoma pokojami Ogromna, ale nie objęta 
przecież Jeszcze dyscypliną studiów. liczba 
uczqcej się młodzieży przepływala niemal 
przez palce wqtłej kadry naukowej 

Ale przecież tysiące młodzieżll chclalo do­
kończyć przerwane przez wojnę stucha. 
Tys\qce m!odz\eź11 chciało skorzystać z udo­
stępnione1 im przu wladzę Ludową możLi· 
wości kształcenia się 
Cóż byto robić? F'rofeaorO'!Die prcicowall tD 

najtrudniejszych warunkach, nieraz po?Wi:.I 
11ły I nic dziwne(lo, ie absolwenci, którz11 
uzyskali w tym czasie d11p!om11, wspominajq 
z glębokim wzruszeniem ich poświęcenie. 

Tak wyglądał pierwszy okres życia uczel­
ni Okres, powiedzialbym. żywiotuwe1 roz 
budówy Uniwersytetu Łódzkiego, 

- A okres drugi? - pytam 
- Nazwa!b11m oo odpowiada rektoT 

kiego Towarzy.,twa Nauknwego czy fnnyrh 
towarzystw naukow11ch Znaczną cz ę$ć tych 
odcz11tów wyglaszają właśnie pracownicy 
naukoWi naszej uczelni 

Wreszde strona czwarta - tstnienie Uni­
wersytetu Łódzkiego jak również pozos:a­
l11ch wyższych uczelni pozwala pozostać w 
swoim midcie rod zinnym studiującej, a 
Więc najbardziej ambitne; I najzdolnieiszl'J 
części mlodzlei11. która wplywa przecież r1a 
temperaturę ideolog iczną wszystkich publi­
cznych d11skusji i imprez, na temperaturę 
ideologie-mą i11cia 1palecznego ł,odzi. 

- To prawda - „miejsce Uniwersytetu w 
mieście" rysuje &ię zupełn i e wyraźnie Wlęe 
mote Inne pytanie; jakie perspektywy na 
przyszłość? 

- Perspekt11t.0y? - rektor Szczepański Jest 
wyraż!'lie zadowolony. - Piękne, naprawdę 
piękne Ruszam11 z budowq biblioteki. któ· 
rą ukończ11my w roku 1957, zaczynajqc rów­
nocześnie w tymże Toku budowę gmachu dla 
Wydziału Biologii. Następnie pójdzie gmach 
Chemii i nareszcie staniem11 jakoś na nogt. 

Bo dotychczas - wiecie sami - jest cięt­
ko •Vciq..i walczymy z trudnościami lokalo· 
wyml, nie mamy warsztatów do produko· 
wanlQ spec11f!cznej apaTG.tury naukowej, ba. 
sq kłopot 11 z mieszkaniami dla naszych pTa· 
cowników naukow11ch. 

Nie 1ądźcie t11Lko, ie narzelcam - sprawo 
ruszyła z miejsca l na pewno zostanie zu· 
latwiona. To kwestia czasu. - przede waz11· 
stkim czasu. 
Czuję, że rozmowa nasza pnedąga tlę. 

Mógłbym zadać jeszcz.e dziesiątki pytań 
Każde z tych pytań stanowić mogłoby tem.i1 
do artykułu. Rezygnuję jednak, i, dziękując 
rektorowi Szczepańs.kiemu, zadaję ostatni!' 
pytanie. - Czy ole moglibyście, Towarzy· 
szu Rektorze, spróbować podsumować to, co 
powiedz i el iście, jakimś uogólniającym zda­
niem? 

• 
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W naszym mieście · 
powołano 

WOJEWODZKĄ I ŁODZKĄ 
KOMENDĘ ZLOTOWĄ 

W zwfit7.ku z V Swiatowym Festiwalem Młodzldy I Stu­
dentów, który odbywać 9Ję będzie w Warszawie w dniach od 
SI lipca do 14 sierpnia br., na terenie całego kn.Ju powołane 
1ostaly wojewódzkie I miejskie komendy zlotowe. Zadaniem 
komend jest czuwanie nad Jak naflepszym przycotowaniem 
młodzleiy poszczególnych miast ł województw do wzięcia 
udzi1Llu w V Festiwalu Przyjaźni. 

Zdobywca 
Mount Everest 
prz}będzie ' . na Festiwal 

Udział w V Swlatowym Fe· 
stlwalu Mlodzlc:ł.y I Studen­
tów w Warszawie zapowie­
dział Nepalczyk Buthia 
Tensing, który w maju 1953 r. 
zdobył wspólnie z Nowo­
zelandczykiem E. P. Hillarym 
najwyższy szc:i:yt kuli ziem· 
skiej - Mount Everest. 

W wypadku dojścia do skutku prt.,. 
Jaidu Tenslngo do Polsk l, sekcjo 1pot~ 
koń m ięd1yno rodowego komitetu prt'f 
gotcwowcz.ego do V Światowego Fe-­
stiwclu zamierza 1orgon l1ować 1 " im 
ą>otkooie mi łośników turystyki, 

W Anglii 
zastrajkowało 

20.000 dokerów 

I 
M. in. Wojewódzka Komen­

da powołana zostala ostatnio 
w Łodzi i pracuje pod kiero­
wnictwem wiceprzewodn iczą­
cego ZW ZMP, tow. Danuty 
Adamowskiej. Zas~wcam1 zo­
stali wybrani tow. tow.: Zyg• 
muot Bejma - komendant 
W0Jewódzk1e1 OrgamzacJI 
„Służba Polsce", oraz Jan Le­
gęd:i - z-ca kierownika wy­
działu organizacyjnego ZW 
ZMP. 

Wojewódzka Komenda Zlo­
towa sklada się zasadniczo z 
4 sekcji: organizacyjno - pro­
pagandowej. gospoda rczo-zao­
pa Lrzeniowej, artystycznej I 
dekoratorskiej Pracami sekcji 
kierują: Jan Karasiński - se­
kcja organizacyjno - propa­
gandowa, Zygmunt Bejma -
gospodarczo - zaopatrzentowa, 
Jolanta Sulej - artystyczna I 
Sylwesler Szczepaniak - de­
koratorska. 

Powstala równiet Łódzka 
Komenda Zlotowa. Pracami 
przygotowawczymi mlodzieży 

naszego miasta do V Festiwa­
lu Młodzieży I Studentów 
kieruje wiceprzewodn iczący 
ZL ZMP, tow. Henryka Mikuó 
wraz z dwoma zastępcami 
tow. tow. Stefanem WrońSkhil 
i Wlodz:imlerzem Bleleńskim. 
Kwatermistrzem t.6dz.kiej Ko-
męndy Zlotowet został Ta· 

LONDYN, 23·5• deusz Piekielny - przewodni. 
W poniedziałek rano w czący zz ZMP w Zakładach 

Londynie, Liverpoolu, Bir- im J. Stalina. 

C:ENA IS Oil 

kenhe..o.d, Manche.sterze i Hul- I · 
lu rozpoczął się strajk doke· i -------------------------­
rów należących do Zwiątku i' 

Ładowaczy Portowych. W 
.strajku b iMze udział około 
20.000 dokerów, którzy doma­
gają się oficjalnego uznania 
ich związku zawodowego i 
przyznania im prawa prowa­
dzenia rokowań z prt.edsię­
biorcami. Dokerzy .angielscy 
zjednoczeni w ZwiąZJku Tr.an6· 
portowców, należących do 
TUC (Zrzeszenie Brytyjekich 
ZWiąZJk,ów Zawodowych), nie 
b i orą udz:falu w atrajku. Zgło­
sili si ę oni do 1>racy, lecz wie­
lu z nich nie mogło wykony­
wać swych n0ormalnych czyn­
ności wskutek nieobecności 
ładowaczy. Strajkuj ący wy­
stawili linie pikletowe 1>rzy 
wejściach do portów. 

W dniu dzisiejszym w Łodzi odbęda, się następujące im-
prezy: 

Godz to - oula 
kiego - uroa:ys.to 
1CHecio l1tnienlo 
kiego. 

Unlwenyłetu l6dr· 
akademio 1 ok,01il 
Uniwer1ytetu Łódz· 

Godz. 14 - Narutowlcza róg ul . M!>o 
tej kJ - tołot&nle kamienia węg lelne~o 
pod gmoch Blblio1ekl Un lwe11y1ecklej. 

Godz. 14 - I RWl< dla Mtodziefy, 
Strugo 14 - spotkanie i Jonem Stau• 
dyng:erem. 

Oodt. 16 - li RWK dto Drled, In· 
iynieraio 3 - pogadanko pod tytułem 
uWielkie roetn ice" (Andersen, Schille ). 

Goch. 17 - Dom Mtodego Robotni• 
ka, Pnybyuewskiego .ł3 - odczyt 
„Ksiq!ka - twój prtyjad el". 

Godz. 17 - MDK, Mon1usrłc1 Ca -
apotkan !• i: reżyserem f 1 1mo~m. 

Godz. li - Xll RWK dlo D°'osłych, 
fronc;i nkańsko 20 - przeglqd ncw105cl. 

Gadz. 11 - Hote-1 Robotniczy, Krzy­
iow-a 5 - odc-zyt „Rewolucjo 1905 r.", 

W liceum Bibllotekar1klm, ul. Ptr­
lo 11 - wystawo pt. 11Pi41kno k1iqzk.i 
W1półe1e1nej11 • 

• 
WARSZAWA, 
KOMITET 

FESTIWALOWY 
Dresy, spodenki k•Jakarsk.le, pulowery, 

bluzki sędziowskie, kostiumy kąpielowe I 
gimnastyczne - oto niektóre tylko arty­
kuły dziewiarskie, produkowane przez Za­
klady Im. Ofiar 10 Września na zamów:le· 
nie Komitetu Festiwalowego. 

Dla kogo są one przeznaczone? Dla ka­
dry reprezentacyjnej naszych sportowców. 
Niemało było kłopotów z ustaleniem 

kolorów i fasonów. Dobrze się jednak sta­
ło, że na naradzie, która odbyła się w 
Warszawie, byli obecni równ!ei: sportow­
cy. Po obejrzeniu modeli, zaproponowa­
nyeh przez zakład, wprowadzali pewne 
poprawki. Ustalono na przykład. że przy 
dresach ramiona będą węższe, przody blu­
zek mniej obfite, a zamki „błyskawiczne" 
przy spodniach - znacznie dłuższe. 
Cała załoga ZPDz. im. Ofiar 10 Wrześ­

nia z zapałem przystąpiła do realizacji za­
mówienia. Szczególnie ucieszyły się młode 
robotnice i robotnicy. Zaszczyt to przecież 
niemały, że właśnie w dresach. pulowe­
rach i kostiumach przez nich wykonanych 
będą defilować sportowcy na Festiwalu. 

A teraz zajrzyjmy do zakładów. Ozie• 
wiarnia. Przy ręcznej maszynie saneczko„ 
wej pracuje młoda dziewczyna, Danka 
DĘBSKA (zdjęcie pierwsze). Co kilka mi­
nut wyjmuje z maszyny kawałek dziani­
ny uważnie go oglądając, aby przypad­
kiem nie przepuścić jakiegoś braku. Na 
zebraniu ZMP--0wskim Danka na cześć 
Festiwalu postanowiła 1>racow.ać znacznie 
oszczędniej niż · dotychczas. Oto jej wyni­
ki: w kwietniu zaoszczędziła 1,2 kg wełny, 
a do 15 maja - 0,5 kg. 

Przechodzimy do krajalni. Krojczyn! 
Anna JOżWIAK podkłada pod „nóż" ró­
wno ułożoną dzianinę (zdjęcie drugie). 
Pracuje bardzo uważnie. Nic dziwnego. 
Dresy przez nią wykrojone trafią do War­
sz.awy. W festiwalowe dni będa w nich 
paradować chłopcy i dziewczęta, a na każ­
dym dresie jest znak fabryczny, nazwa 
zakładu. 

Szwalnia. Znów mila, uśmiechnięta 
twarz. To Krystyna BUDZY~SKA !zdję­
cie trzecie). Obok" niej „muchomorowej" 
barwy dzianina. Szyje się z nie.i kostiumy 
kąpielowe. Łatwo sobie wYObrazić, jak ła­
dnie będą wyglądały nasze pływaczki w 
białych. usianych czerwonymi kropkami 
kostiumach. A do każdego gotowego już 
kostiumu Krystyna dołącza życzenie: 
„Bądź pierwsza w zawodach t>łyWacklch, 
tak jak ja chcę być pierwsza w pracy". 

Trzeba tu jeszcze dodać, że Krystyna 
Budzyńska z wysoką nadwyżką wykonu­
ie swo1e zobowiązanie festiwalowe. 
Oglądamy gotowe już wyroby. Wszyst­

k ie są ładne, efektowne i solidnie wyko­
nane. N:e powstydzą się swego znaku fa­
brycznego młode robotnice z. ZPDz. im. 
Ofiar 10 Wrześn ia Z ich pracy będą na 
pewno zadowoleni nasi sportowcy. 

W pakarm kostiumy, dresy, pulowery, 
bluzki układane są w kartonowe pudla. 
Na każdym z pudelek kartka z napisem: 
Warszawa, Komitet Festiwalowy, ul. La­
zienkowska. 

fot. - M. Si. 

Siczepański - okresem reorganizacji By/11 
to lata dla Uriiwersytetu Łódzkiego bardzo 
lrllClne. C...ata kurczenia stę liczny katedr I 
stllder1t61v - 1edna z konsekwen.c)i odpływu 
st! 111ukawvch 1 studiujqce1 młodzieży na . 
Un"°ersytet Warszawski Ale w tych latalh 
po!oicino jak gdyby .,kamień węgielny" pe>d 
uniwers11tet nowe(lo t11pu. dokonano nie­
zbędne] pracy organlzac111nej. 

- Ch11ba przez porównanie. Jeżeli motnn 
POTównać Uniwersvtet do warsztatu, to po­
wiedzialbym: Jestt>śmy warsztatem. Niezbyt 
ies<cze zamożnym, ale solidnie pracującym 
warsztatem. Nie wstydzimy się nasz11ch ab· 
solwentów i oni, wierzę, nie muszą wstydzi~ 
się naszej uczeLni, Posuwając się naprzód w 
budowie u.niwers11tetu socjalistycznego, 
wzbogacim11 nasz warsztat udoskonaHn1y 
metody prac11 I będziemy wypuszczać coraz 
lepsze prace naukowe I coraz lepie; prz11-
gotowan11ch do pracy wychowanków. 

Jak podaje Agencja RE!'llte­
ra, na ogólną 1kzbę około 270 
statków z.a-kotwiczony-eh w 
pi ęc iu wymienionych wyżej 
porta-en, praca z.ostała oałko­
v.>icie lub częściowo p rzerwa­
na przy wyładunku 174 stat­
ków. 

Otwarcie sesji 
komitetu doradczego 

ONZ 
Dni.a 23 bm. roi.poczęła E i ę 

w Paryżu se.sja doradczego 
komitetu ONZ przygo towują­
cego międzynarodową konfe­
rencję do spraw wyk0orzy­
&tania energii atomowej w 
celach pokojowych. Obrady 
otworzył sekretan generalny 
ONZ Hammarskjoe1d. Ze 
strony radzieckiej w sesji bie­
rze udzia! czlonek Ak.ademi! 
Nauk ZSRR, D. Skobielcy n. 

Spotkanie dwóch załóg otrzymywany surowiec jesł 

zły. 

A przecid spTawa przed• 
stawia się zupełnie inaczej. 
Jak to stwierdziLI zebrani na 
naradzie majstrowie l przqd• 
ki, a potwierdzilo laborato­
ryjne badanie przędzy, otrzy• 
mvwany SUTOWiec jest dobTy, 
a tylko na skutek niedbalstwa 
czy braku kontroli cew kl z 
pTzędzą są ~le nawijane. Jak 
stw ierdzi! dyrektor Zakładu 
„C" tow. Lange, największq 
winę ponosi tu oddział lcoń• 

COWl/ przędza.Int ZPB 11n. 
Armii Ludowej. 

l tak wkroczyiiśmy 1D okres trzeci - to 
okres P~noweJ rozb udow11 na nowych zasa,,. 
dach 

- No. dobrze. Towany= Rektorze, ale 
mówimy dotychC'Zas tylko o stronie organi• 
z;acy jnej pracy Uni w ersytetu M.vśle jednak. 
te nalei:ałoby wyznaczyć ,,miejsce Uniwer­
sy te tu w mie§cie" - określ'c \e11;0 inaczen ie 
dla życia kulturalnego oaukowego I społecz­
nego ł,odzl 

Powodzenia, Towarzyszu Rektorze! Na 
Waue ręce 1klad1Lmy w dz:iesięciolecle Uni­
wersytetu ł..ńdzklego tyczenia pełnego po­
wodzenia w pn.cy, ł.yczenia wielkich oslj\g­
nlęó w kształtowaniu glęboko Ideowej 
I wszechstronnie wykształconej młodzieży. 

Pierwsza ogólnopolska konferencja 
poświęcona budowie 
transformator6w 

Szybki ru·lwóJ elektryfikacji w naszym ltraiu. rozbudowa 
linii WYSokiei:o napięcia stawiają przed Pn:emysłem I in­
stytutami naukowymi zadanie budowania nowyeb. o coraz 
tn wlększP.j mory. transformatorów, umoillWiających prze­
syłanie energii eleklryCzncJ do wszystkich zakątków Polski. 

W związku i tym Polska Akademia Nauk WSP6lnie ze Sto­
warzyszeniem Elektryków Polskich zorganizowała w Poll­
technice Łódzkiej !w dziedzinie zagadnień elektrotechnicz­
nych Politechnika Łódlka jest przodującym ośrodkiem) 
pierwszą ogńlnopolską konrerencję, któreJ zadaniem 1est 
omówien ie dotychczasowych osiągnięć przemysłu l nauki 
w budowie transformatorów oraz wytyczenie planów na 
okres najbliższych pięciu lat. 

Na konferencję. która potrwa trzy dni. przybyli między 
Innymi: zastępea sekretarza IV Wydziału PAN, prof Sko­
wrońsk~ przedstawiciele poszczególnych ministerstw .in­
stytutów naukowych 1 wyższych uczelni. 

Zebranych powitał rektor Pol itechmkf f..ódzkieJ. prof. 
Klimek. 

Rotmowi: prtep rowadz lł 

JERZY PANASEWICZ 

Jan Izydorczyk 
ambasadorem PRL 

w Rumunii 
WARSZAW A, 23.5 . 

Rada Pań6twa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej mia­
nowała Jana Izydorczyk.a am­
basadorem nadzwyc:i:ajnym i 
))ełnomocnym PRL w Ru­
muńsk i ej Republ ice Ludowej. 

Międzynarodowa konferen­
cja do spraw wykorzystan ia 
energii atomowej w celach po­
kojowych odbywać się będzi e 
w dniach od 8 do 20 sierpnia 
w Genewie. 

Referat otwierający z.)azd wygłosił prorektor PŁ. prot Je­
&ierskr. Po referac ie rozpoczęła się dyskusja. 

Najwi ększa w Polsce elektrownia Jaw orzno li pod!eg11 <lale? ro?.h11d •ntHe 
NA ZDJĘCIU; br11gada Wtad/,l slawa Galcz11ka montuje dals z11 turlluze~pól dostarczon11 

Obrady trwa1ą. przez Zwiqzek Radziecki, 

' 

z aloga Za.kladu „C'' ZPB 
tm. Stalina z niepoko­

jem obserwowała wykres11, 
iluitTUjqce dzienne I dekado­
we wykonanie planu w ma• 
;u. Krzywa produkcji za• 
miast piąć się ku górze 
spadała Do kierownictwa za• 
kladu przychodziło coraz 
więcej robotników. - To-
wa.Tz11sze - mówm ont 
źle się u nas dzieje. Dot11ch­
czas plany nasze wykon11· 
waliśm11 I to z nadwyżką, a 
teraz ... Krew czlowieka za!e• 
wa, gdy na to patrzy. A dla• 
czego tak się ·dzieje? Dlate­
go, że przędza , którą otrz11• 
mujemy z Zakładów tm. Ar· 
mii Ludowej jest do niczego .• 

Kierownictwo zaklad•A za• 
czę!o badać sprawę, izukać 
źródeł spadku pTodulccjł. 
Przeprowadzono dokładne, 
laboratoryjne badania przę• 

d zy Wre~icie okazało się , że 
najbardziej utrudnia tkaczom 
pracę to, li przędza ;esl źle 
„napuszczana". 

Co robić? Z9!oszono toiete 
wniosków, z których 1eden 
okaza! się najsluszntejsz11. 
Postanowiono poprosić przecf... 
atawici ett przędzalni ZPB Im. 
Armil Ludowe; na naradc i 
za!ogq Zalłladu ,,C". 

Narada odbyła się wczoraj. 
Tkaczki przyniosly na niq 
„dowody rzeczowe" - cewki 
ze źle nawiniętą przędzą D11· 
skusja byli! (lorąca, a dysku­
tantów wielu. 
Ważne jest również I to, te 

n ikt .z lllbierajctc11ch Qłoa w 

dyskusjł n.fe staTal słę obar­
czać winq wy!ącznle przę­

dzalników z Zakładów im. 
Armii Ludowe;. Nie 1zczę­

dzono krytycznych uwag 
równtet pod adresem maj· 
stTÓW i kierownikpw z Za­
kładu „C'' ZPB tm. Stalina. 
Między Innymi „dostalo się'' 

majitrowł z oddziału 1no­
walnl. Plucie, który stanO'ID• 
czo za malo lntereau.je się 
produkcją, na co ZWTÓCilo u• 
wagę wiele sn.owaczek. 
Stwterdzaly one, te mog!yby 
pracować znacznie lepiej, 
gdyby park maszynow11 byl 
odpowiednio przygotowany. 
Ale ma;ster Pluta nłewiete 

zwraca! u.wagi na tq.danta ro­
botnic. - M 11 chcem11 uczct. 
we; pomocy, a nie kpin 
mów il11 snowaczki. 

Głos w dyskuijl zableralł 

również przedstawiciele ZPB 
im Armil Ludowej, mówiąc 
o licznych trudno~ciach I nie­
domaganiach w pracy przę­

dzalni. Niestety od tych go­
apodarskich, pełnych troski o 
produkcję I jakolć, o w11ko­
nanie planów wypowiedzi da-­
leka odbieg!o w11stqplenle 
majstra salowego Sz11mań• 

sklego. B11lo ono wręcz de• 
mobilizufące. Otóż majater 
Szymański stwierdził... te 
przędzalnia ZPB Im Armłt 

Ludowej planów nie w11ko­
n.uje I chuba Ich leszcze d!u,. 
go w11kon11wać ni• b~dzle, bo 

• • • 
Dobrze ł sluszn!e stę stale>, 

że pracownicy dwóch 
zakładów, z których Jeden 
dostarcza drugiemu przędzę 

uszli się razem, aby „wygar• 
nqć'" sobie, powiedzieć. jakie 
mają trudności, co Im utrud• 
nia pe!ne wykonywanie za.­
dań produkcyjnych. 

Wnioski :ze spotkania: to­
warzysze z ZPB Im. Armłi 
Ludowej muszą jak najszyb• 
ciej usprawnić kontrotę w 
przędzalni, zwrócić większq 

uwagę na Jakoić produl(cjl, 
nie dopuszczać do tego, aby 
następne partie przędzv byty 
ż!e nawinięte A le obok tego 
również wielu majstrów a 
Zakladu „C'' ZPB im Sta,,o 
lina, 1alc 11p. tow Pluta po­
winno zmienić swój styl pra• 
cy A wówczas wzrriśnte w11-
dajność. plany b ę rf~ u:yltu n11~ 
wane r1.1tmicmle, 



STR. 2 

Rokowania czy rozmowy 
, 

o rokowa:nie:ch? 
Arty kuł wstępny dziennika „Prawda" 

Artykuł wstępny „Prawdy" z 22 bm. nosi tytuł: „Rokowania czy rozmowy o rokowa­
niach?", w którym cz;rtamy m. In.: 

GŁOS ROBOTNICZY, 

Prasa zachodnia 
o spotkaniu 
wielkiej czwórki-

Wiadomość, :l:e ministrowie bierny te rozwiązać. Narody suwa'ą nierozsądne :l:ądania Komentator Agenclt Reutera omawfa.j'° stanowisko moca.nłw aehodnłch wobec 
Spr;iw Zagranicznych ZSRR, domagają się poło:l:enla kresu zarówno co do m\ej<SCa, jak I projektu zwołania konferencji przedsłaWiclell czterech mocarstw Da naJW7ł8ąm .szczeblu 

24 maja 1955 r. (n 1221 

„BORBA" 

SPOTKANIE BELGRADZKIE 
zapewni oparcie 

ra~ziecko-jugosłowiańskich stosunków 
na zdrowych podstawach 

Aa'encja TASS donolł 11 Belrradu: 
Dzienalk „Borba" opublikował artykut wstępny pt. 

„Rokowa.nia ju1osłowlańllko-radzfeclde", Dzleuaik 1hv:ler­
dza, te rokowania Jugosłowiańsko-l'll;ddeekle, kt6re rozpo­
ci:nl\ •lę wkrótce w Bel&'radde, przykuwają uwac~ całeJ 
6wiałowej oplnll publicznej. ' 

------- Jl!lt to rzecz naturalna, &lbo-USA, Anglii i Francji, którzy „zimnej wojnie" i przywróce- czasu trwania konferencji. Tak pisze m. ln.1 
spotkali się w Wiedniu, osiąg- nla takiego zaufania między· np. odrzucają one propozycję, „Dyplom.act zachodni pTZy· 

nęll ogólne porozumienie w narodowego, które umożliwi- aby konferencja odbył.a się w znają prywatnie, :l:e do udzie-
11praWie celów i metod konfe- loby zlikwidowanie uciążliwe- Wiedniu gd%ie lst.nieją W9zel- lenia przez Zachód popan:La 
rencjl szefów rządów tych go wyścigu zbrojeń, zdecydo- kle kon100zne po temu warun- projektowi konferencji na 
państw, przyjęta została z po- weną redukcję zbrojeń i sił ki l proponują Lozannę, acz- najwYiszym szczeblu przyczy­
wszechną aprobatą. Jest to zbrojnych, zakaz broni atomo- kolwiek wiadomo powszechnie, nll:y się ~ względy poli­
zupełnle naturalne i zrozu- wej i wodorowej, stworzenie że warunków taldch tam nie tyki wewnętrtnej", tj. nacisk 

tego, te ,,przyipom1nałoby to 
zesżło.roczną. koo!erencj ę ge­
newską, która dqprowadzlł.a 
do rozejmu w Indochin.ach''. 

Jedynie koni erenc1· a wl~:~oc::w: ~~=: 
rzędnej w&łff, o W)'darr.enle, 

• • czterech wielkich mocarstw ~~r~ - ~~!.:::r!:.~1·w::: 
miale: idea takiej konferencji skutecznego systemu bezpie- ma. Oświadczają one, że kon· opinii publioznei. Wspomina- w korll9p0ndencji • wa­
glęboko przeniknęła do mas czeństwa zbiorowego, przy- ferencja nle powinna trwa6 Jąc dalej 0 rozbieżnościach, szyngtonu agencja France 
ludowych, które Wiążą z nią wrócenie normalnych stosun- dłu:l:ej niż 2-3 dni, mimo że jiakie zarysowały się w spra- Presse pis:l;e 0 ,.aktywnych 
wielkie nadzieje wierząc, że ków gospodarczych J rozsze- ka:l:dy rozumie, 1:1: w tak krót- wie boru miej.sea konfe- przygotowaniacll" rządu USA 
konferencja przyczyni się do rzenie pokojowej współpracy kim cz.asie nie można rozpa- rencj~ komentator podkreśla do konferElllcJl czterech. 
poprawy stosunków mięcl:i:y między narodami we wszyst- trzyć powa:l:nie jakichkolwiek że S~y Zjednoczone b. ł b ' „Wszystkie wyS!łk! ekspertów 
państwami. kich dziedzinach. Najszersze aktualnych problemów między- I m lin. Pl'zeciwne odb ci Y {' Y Departiamentu Stanu 1 Bliałe-

Jak wiadomo, rząd radzie- warstwy ludności są przeko- narodowych. !e~enci'i Gen · Y tou donla- o~ Domu zmierzaj~ obecnie--

może pokojowo uregulować 
kwestię niemiecką 

Oświadczenie Biura Francuskiej Rady Pokoju 

na dalsze osłabienie napięcia 
młędzynarodoweco. 

,,Przybycie najbardziej auto­
rytatywnej radzieckiej dele­

gacji ~dowej do Belgradu 
w celu przeprowadzenla roko. 
wań z kierownikami nasz.ego 
państwa - pisze „Borba" -
św!adcr.y przede wszystkim o 
macznym pootęple procesii, 
normalizacji 1 poprawy jugo­
słowiańsko • radzieckich sto• 
sunków międzywiństwowych; 

w pomyślnym rozwoju tego 
proc~u były od samego po­
czątku zai•nteresowane wszygt. 
kie miluj~ee pokój kraje, co 
znalazło równiet wyraz w 
dzia.la!noki Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych„, 

ck! pozytywnie ustosunkowu- nane, że rokowania między w ew•e. a • ""' „ 
je się do idei konferencji szefami rządów wielkich JIIO· W ostatnich tygodniach idea dodaje agencja - do przygo-
wielkich mocarstw, uważając, carstw mogą i powinny przy- rokowań szefów rządów wiei: ____ „ toweni.a kontrofensywy za-
iż zwołanie takiej konferencji czynić się do rozwiązania tych kich mocarstw wYkorzyetywa Przem6wlenle chod.niej przeciwko kampanii 
będzie celowe, jeśli przyczyni :l:ywotnych zagadnień oraz :te na Jest przu obecnego premie- dyplomaitycznej, .f.aką podjął 
1ię ona rzeczywiście do osła- rokowania te mogą i powinny ra angi.elskiego Edena - jak przedwyborcze Związek Radzieckd. Weszyng-
bienla napięcia międzynarodo- być uwieńczone podjęciem twierdz.i pra9a zagraniczna - ton zdaje sobie doskonale 

Biuro FrancuskłeJ Rady Pokoju opublłkowalo oświad­
czenie, w którym 1łwlerdza, że podpisanie ausłrtacklero 
lraktatu państwowero, poprawa w słosunkach radzl.ecko­
jugosłowtalistteh oru zapowfedt ewentualnych rokowali 
między c:lłerema włelklmt mocarstwami są dowodem mołlł­
wośct osiąanłęcia odprętenla w stosunkach mJędzynarodo­
wycb, 

wego l do poprawy stosunków praktycznych kroków, które dla wewm:trznych partyjno-po- Edena sprarwę z WIPłYwu. jaki inicja~ 
międzynarodowych. doprowadziłyby do złagodze~ lltycz.ny_ch celów.. Przywódc;r tywa radziecka wywiera na o-

Od dawna już domagają się nia napięcia międzynarodowe- opozycyinej partii labourzosy-t Premier angle1ski Eden wY- pinię publiczną w Europie i 
narody na całym świecie aby go. stowi;klej oskartaią go wpr głosił 21 bm. wYb<>rcze przemó- nawet w Ameryce". 

ł i . . • 0 to że r<nmowy na temat l · t 1 1 -
czo o~ męzow>e stanu USA, Dążenie narodów do pokoju konf~rencji czterech mocarstw w eme e ew zyjne, oswiadcza- Rz~lk !Dep&"tamentu sta-
Anglh, Francji l ZSRR zasie- stało się tak powszechne i po- k t l jedynie aby ląc, że konferencja czterech nu w Waszyngtonie odmówił 
dll przy jednym stole, rozpa- tężne, że niesposób go już wy or~;. ~he 0~ parlarr:entu mocarstw ,,na najwyższym komentarzy n.a temat ostat­
trzyli nie uregulowane probie- ignorować, a zwalczanie go ~ó;! maią się odbyć 26 maja' szczeblu" odbędzie się za kil- niego e·rtykułu dziennika 
my .międzyĆl!rodowe i doło:l:yll jest niebezpieczne. Zapewne rzec! ć borców na stro-'. „Prawda", oskarżającego pe-
koruecznych starań, aby pro~ tym właśnie należy tłumaczyć P k ągną 7 tó ka tygodni. Stwierdzi! on, że wne koła zachodnie o chęć za. 

fakt' Że ' koła rządzRce USA, nę onserwa ys w. godzi s1·" nawet na d··-'- takie t ·--'·· rok ń 
-------------... które do nledawn; bardzo Jednakże podejmowane przez konfere~cje, 0 ile zaj~~e tego ~~i;;"' rokO-:tach.'" rozmo-

Oświadczenie podkredla, :l:e 
teo zwre>t w kierunku odprę~ 
żenia w .stosunkach międzyna­
rodowych dokonal aię wbrew 
ratyfikacji ukladów i:>arysk!ch. 
Zaznaczając, że rem!lltaryza­
cja Niemiec zachodnich jesz­
cze nie nastąpila. oświadcze­
n:e s~~ierdza, i:I: już sama ra­
tyfikacja układów paryskich 
spowodowala zmniejszenie ro­
li Francji na terenie między-

narodowym oraz szereg u­
i<tępstw z jej strony, między 

innyuli w sprawle Saary, u­
tratę ueregu zamóWlień ame­
rykańskich, lttóre zostały skie­
rowane do Niemiec zachod­
nich. Niekorzystne jest rów­
nież dla Francji wypowiedze­
nie przez ZSRR traktatu fran­
cusko - radz.lecklęco. „W ten 
sposób - głos! o.§wiadczen.ie 
- interesy f.ran.cuskie zoataly 

nieżyczliwie, a nawet wrogo zwolenników polityiki „z pozy. 
ustosunkowywały się do idei cjl siły" próby wykorzystania potrzeba, Eden podkreślił, że 
konferencji szefów rządów rozmów na t.emat zwoł.ania konferencja czterech mocarstw 
wielkich mocarstw, zmienlly konferencji szefów rządów na najW}'iszym i!zczeblu „mo­
nagle swe stanowisko i wyra- wielkich mocarstw w celu o- :l:e stać się doskonałym punk­

------·-------------------+na cfllej linii p04więoone na 
Spotkanie belgradzkie, na 

którym niewątpliwie omaWia­
ne będ11 nie rozwiązane pro.­
bierny jugosłowiań.sko • ra• 
d.zl_ecldoh atosunków między• 
państwowych, umotl.iw! roz­
atrzyf!lfęcie w zasadzie kom· 
plekau spornych zał{adnień I 
tym aamym ich konkretne 
rozwiązanie w praktyce, a więc 
zapewni oparcie radzlecko­
jugófl!owiańs.kich stosunków 
międzypaństwowych na :irlro­
wych podstawach", 

\lll~~ll 
u~rn1ów K~[~ 
Dziennik „żenmin:l:ipao" do­

n~!, że w prowincji Heilungt­
sian (Chiny północno-wscnod­
nie) w roku 1954 przeme> 10 
tysięcy chłopów wstąpiło do 
Komuni3tycznej Partit Chin. 
W chwili obecnej prawie We 
wszystkich wsiach tej prowin­
cji są podatawowe organi:i.acje 
partyjne. Zimą 1954 r. l wio­
sną 1955 r. w prowincji Se­
ezuan (Chiny południowo-za­
chodnie) do szeregów KPCh 
w11tąp!lo przeszło 100 tysięcy 
chłopów. Obecnie w 96 proc. 
wsi tej prowincji 1111 organiza­
cje partyjne. 

zily zgodę na udział w kon!e- szukania mas ludowych - ni­bł d tern wyjścia do programu prac, 
rencji. Tego rodzaju zmianę kogo nie wPfOWadzą w ą · jakie stoją prz.ed nami, a które 
stanowiska kierowniczych oso- Narody wszy!ltkich krajów być może potrwają kilka mie­
bistości USA można byłoby domagające się od szefów rzą­
jedynie powitać z zadowole- dów wielkich mocarstw podję- itięcy". 
niem, gdyby nie pewne fakty cia konkretnych kroków w kie- Spośród zagadnień, które bę­
z nieodpartą silą nasuwające runku osłabienia napięcia mię- dą mogły być omówione „przy 
myśl, iż decyzja ta podykto- dzynarodowego, pragną rzeczy- wspólnym stole", Ede.n wymle­
wana jest nie troską o utrwa- wiście poważnych i uczciwych nił „problem bomby wodoro­
lenie pokoju i współpracy rokowań, a nie ich inscenizacji. wej oraz problem rozbrojenia 
międzynarodowej, lecz zupel- żądają one rzeczywistych ro- i przyszłości Niemiec". Wyra­
nie innymi względami, nie kowań, a nie rozmów o roko- ził on nadzieję, że zagadnienia 
mającymi nic wspólnego z za- waniach. te Z011taną uregulowane, 
da.niem osł.ableni.a napięcia 
międzynarodowego. 

KOMUNIKAT 
Ministerstwa Transportu NRD 

Agencja ADN podaje, :te w związku ze spotkaniem wyso­
kich komlsarą czterech mocarstw w sprawie opłat drogo­
wych na autosłradaoh Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, Mlnlstentwo Transport.u NRD opublikowało naatępu­

Naród japoński niqdy nie r.apomnl 

HIROSZIMY l NAGASAKI 

Walka o zakaz broni atomowej 
nabrała w Japonii 

niespotykanego rozmachu 
Wywiad z członkiem SRP - lkuo Ojama 

, BUKARESZT, 23. · 5. 
Bawłąey obecnie w Rumunłl członek Swłatowel Rady Po· 

koju, laureat Międzynarodowe] Nagrody StalfnoW11ldej „Za 
utrwalanie Pokoju między narodami", lkuo OJama. udzielił 
wYWf:a,du dziennikowi „Romania Lłbe.ra", Mowa tu w szczególnogcl o 

wspólnym wystąpieniu sekre­
tarza stanu USA Dullesa i 
prezydenta Eisenhowera w 
programie telewizyjnym, któ­
re odby.ło się w tych dniach w 
Waszyngtonie, a które, zda­
nlem prasy amerykańskiej 
pr.lyporninalo przedstawieni~ 
teatralne poświęcone glorytl­
kowaniu polityki ,,z pozycji 
siły"; mowa jest również o 
konferencji prasowej Eisen­
howera, która odbyła się na­
stępnie, 

j11icy komunikat: 

Najważniejszym problemem, zjatycklch. W Bandungu kra­
jak.i stoi obecnie przed naro- je azjatyckie jednomyślnie 
dem japońskim - powiedział wYraziły swe pragnienie 
m. in. lkuo Ojama - jest w.al- wsipólnej walki o pokój na 
ka o zapobieżenie wojnie ato- całym świecie. Naród j.apoń­
mowej, o zakaz broni atomo- ski wie obecnle, że narody 
wej. Walka ta nabrała obec- całego świata mogą bć w po­
nie w nasz.ym kraju ni.es-poty- ko}u. Pl.~ za:sad poko}owego 
kanego dotychczas ro:zmachu. współistnienia, prok!amowa· 

kiej Republiki Demokratycz- Naród japoński nie mou za- nych we wspólnej deklaracji 
nej oświadczyli w odpowiedz! pomnieć Hiroszimy i Nagasa- premierów C2ou En-laia i Ne­
na pytanie przedstawicieli kl Okropny drlefl 6 sierpnia hru, cieszy się wyjątkową po. 
Niemiec zachodnich, iż Mini- 1945 r. żyje w pamięci i ser- pulamością u na.rodu japofl· 

rzecz sojuszu z republiką bofl­
sk11". 

Oświadczenie wzywa rząd 
francuski, aby prowadził po.. 
Utykę nlezaletną. „Interes 
Francji wymaga zjednoczenia 
Niemiec na zasadach pokojo­
wych i demokratycznych -
stwierd7.B. oświadczenie 
takich Niemiec, które nie sta. 
r.owiłyby niebezpieczeństwa 
dla żadnego z sąsiadów". Na­
stępnie Biuro Francuskiej Ra. 
dy ·Pokoju domaga się, aby po.. 
kojowe i zjednoczone Niemcy 
zostały objęte wsp61nym dla 
Wl!zystkich państw europej­
lłkich systemem bezpieczeń­
stwa zbiorowego. Oświadcze­
nie stwierdza, że .!twe.stlę nie­
miecką może uregulowa~ je­
dynie konferencja czterech 
wielkich mocau;tw. 

Na zakończenie Biuro Fran­
cuskiej Rady Pokoju O<Strze­
ga rząd francuski przed cią­
żącą na nim odl)<>Wledzialru:iś­
cią \ wzywa wszystkich prze­
ciwników militaryzmu nJemie. 
ckiego do walki o przeprowa­
dzenie roke>wań czterech wiel­
kich mocarstw i pokojowe 
rozwiązanie problemu Nie­
miec. 

W zwiąiku z tym dziennik 
stwierdza, źe społeczeństwo 
jugoołowlańskie powitało z za­
dowoleniem niedawne oświad. 
czenie N. S. Chruszczowa, iż 
istnieją wszelkie warunki dla 
zapewnienia całkowitej nor­
malizacji .st-0.sunków radziec• 
ko _ Jugo.slowiańsk.ich oraz ż.e 
ZSRR dąży do rozwoju sto­
sunków między państwami na 
zasadzie równouprawnienia. 

Usiłując zamaskować fiasko 
polityk.i ,,z po.zycjl siły", kie­
rownicy rządu USA próbowali 
przekonać swych widzów i słu­
cha.czy pozbawionych rzetelnej 
informacji jakoby podpisanie 
austriackiego traktatu pań­
stwowego było zwycię.stwem 
polityki „z pozycji siły", To 
wyssane z palca twierdzenie o 
rzekomym zwyci~stwle polity­
ki ,,z pozycji siły" potrzehne 
było jego autorom po to, aby 
znowu wyciągnąć na światło I 
dzienne skompromitowaną I 
zbankrutowaną dullewwską 

Z powodu p0watnych wy­
datków ponoszonych przez 
wiele lat przez Niemiecką 
Republikę Demokratyczna. w 
związku z korzystanlem z jej 
autostrad przez samochody 
zachodnio-niemieckie i za­
chodnio-berllńsk!e, Minister· 
stwo Transportu zmuszone by­
ło ustalić począwszy od 1 
kwietnia 1955 r. nowe opłaty 
za korzystanie z autostrad 
przez samochody nie zareje­
strowane w NRD. 

sterstwo Transportu NRD go- cach naszego narodu, ponie- skiego. 
towe jest przedyskutować z waż odczuwamy jeszcze clęt- r-------------------------
przedstawiclelaml Minister- kie skutki bomb atomowYCh, · „Aviation Week'' 

A.rtykul głos.\ dalej, że Ju­
gosławia prowadz\ „polityk' 
aktywnego wspóllstnJenJa, ak­
tywnej współpracy narodów 1 
państw, niezależnie od Ich u­
stroju wewnętrznego i syste­
mów politycznych. W opan:iu 
o tę zasadę Jugosławia roz.wi. 
jała i będzie nadal rozwijać 
przyjame stosunki z państwa­
mi zachodnimi", PRASA DUl'ISKA DOMAOA Siii 

ROZSZEitZENIA 
STOSUm:OW HANDLOWYCH 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 

Mle11crallskl dziennik clullskl „Wosl• 
h1'9n° szeroko omawia problem han• 
dlu duńsko • radzieckiego. Podl<tećla 
on, łe „kwestia ro1.1x1rzenle wymłany 
handlo-1 H Zwlqiltlem Rachleckim 
jest dla Danii bardzo alllualna", 
Ollennik uwala, ie Dania powinno 
wykazat Inicjatyw• w kierunku 1aclo· 
łnlenla stosunków handlowych r ZSRR 
1 wysłat do Moslrwy dele9acl• han· 
dlowq, 

ZlllOJNI STARCIA w ALGEllZI „politykę· odrzucania" i aby 
• wysunąć fantastyczną propozy-

l'ra•a p....,.ka si.n.ma, i• oicru1 cję, by konferencja .szefów 
Aurea I Kon1tanlyna w Alg•n• slaly czterech rządów omówił.a pro-
si• tec>!Nm pr<>Wdtlwych dtlalań wo· bi , • d h 
jennych. w potycduxh 1brojnych, któ- em ws;-;:rzie.szema awnyc 
,., odbyty się w ootatnlch dniach, 191· reżimów W krajach demokracji 
nęlo wielu lucltł. Z Nlemle<: zachod· ludowej, a tąkże kwestię za­
nich pnenuc<>no oddzlaly wojskowe do kazu komunistye1'.nego, postę-
okręgu Aures, d:qd wycofano nifttóre h kr j h •--
Jednostki algerskio z powodu llbnych powego ruc ll W a ac ...,.. 
wypadków pnojścla iolni•fzY - Alger· pitalistycznych, 
c1yków na stronę part1z.ont6w. 

W mieście Biskra odbyla •I• tajna 
narado wojskowa z uddolem gubema• 
toro Ałgen.i, Souslelle. 

RZĄD HINDUSKI ZAKAZAt 
ROZPOWSZECHNIANIA 

AMERYKAŃSKICH COMIC50W 

R1qd hinduski po1tanowlł 1aka1at 
ro1powuechnJania w Indiach omerr­
kańs,~lch comlcs6w - gangsterskich serii 
rysunkowych. Riqd pnedstowl projekt 
u1to·Ny w tel sprawie na naJblli&zej 
Hsjl parlomenlu hinduskiego. 

PREMIER BURMY 
PRZYBĘDZIE DO JUGOSlAWll 

W lelgradde pode>n0 olłcJalnl• ~o 
w1adornoici, ie no i:aprosz4Włie prezt· 
denła Tito pnyb~drle do Jugoslowil 
pre1ni•r Burmy U Nu. Wbyta premier:a 
U Nu trwać będzie od 6 do 16 Ciłłł'W• 

ca br. 

O NORMAllZACJę STOSUNKOW 
JAPOŃSKO • RADZIECKICH 

Jak podało radio loklj1kle, 23 bm. 
odbyła &1ę w stolicy Japonii narada 
pried•tawlclell lewicowej portłl soci~· 
lisłYCtnej l prowicow•J partii soc:jaO­
styczneJ. Postanowiono uch: le lat 
ws:echstron.nej pomocy I poparcia nq· 
dowl HGtojamy w normolliacjl sto· 
sunk6w japońsko · rodllecklch. Partie 
soc!allstyclne domaga)q •••• aby nqd 
przeciwstawił 1i4 l~rencJI 1• strony 
USA I ln"Ych kraJ6w w •Pł'CIWJ doły• 
czqc• rokowań 1 ZSRll1 nqd Jopoń1ld 
powinien prowad11t 1okowan1o 1• 
Zwiq•klem Rod1iecklm 1 realnr<h P"' 
iycji. 

PIANY ROZL.OKOWANIA 
WOJSK AMERVKM1SKICH 

WE WtOSZECH 

Za'l'iar prien:ucenia do p6łnocoy-eh 
Włoch oddziałów amerykałlsklch ino)· 
dojących 1lę obecnie w Austrii i&st w 
dalszym ciągu tematem ożywionych f.:q. 
menłar..1 prasy włoskiej orax kół dy· 
plomafyc1nfch. 

Zanie;»kojony falą protest6w, Jako 
podnlosfa się we Włoneth w 1wiq1ku 
1 projektami pnenucerHo wojsk omo· 
rykails)t;ich do Włoch, ddennlk 11Me\­
sag9ero" ostrzega, aby ibodać naJ· 
pieiW, „et)' sytuacja Włoch po poó· 
pisaniu traktatu austriackiego pol•i> 
styła się, ery teł pogornyla", i u.spo­
ko.Ja, ie „sxtab generalny wto.skich iii 
:z:br<>łnych n-I• wypowiecblał Jencze Ol• 

tatniego slGWG11 w 1wlq1kw 1 tymi pro• 
lektaml, 

Niedorzeczne rozmowY na te­
mat s.tawiania Związkowi Ra· 
dzieckiemu jakichś żądań, a 
tym hardziej żądań nie mają­
cych nic wspólnego z zadan ia­
mi konferencji szefów rządów 
wielkich moo=arstw, każą wąt­
pić w 1YZCzetość zgody kół rzą­
dzących USA na przeprowa­
dzenie takiej konferencji. Lu­
dzie, którzy wyst~pują z taki­
mi absurdalnymi pretensjami 
prawdopodobnie nie mogą albo 
nle chcą zrozwnleć tych zasad­
niczych zmian w układzie i;ił 
na arenie światowej, jakie za­
szly w ostatnich latach. Nie 
chcą albo nie mogą oni zro­
zumieć, że na rzeczowej kon­
ferencji szefów rządów wiel­
kich mocarstw, w której mo­
carstwa zachodnie niewątpli­
wie są nie mniej, lecz bardziej 
z.a'.nteresowane ni:I: Związek. 
Radziecki, nie może być mowy . 
o stawianiu wspomnianych za· 
gadnień. Zamiar kierowników 
polityki zagranicznej USA, aby 
wykorzystać tę konferenci,ę dla 
ingerencji w sprawy wewnętrz­
ne suwerennych, wolnych na· 
rodów świadczy, :l:e etradli oni 
nie tylko poczucie rzeczy,,,.lsto­
ści lecz nawet zwyczajne po­
czucie umiaru. Nikomu się nle 
udało i nie uda się dyktować 
narodom, jaki ustrój społeczny 
mają one obrać, nikomu też nie 
podlegają ob:ektywne prawa 
rozwoju społecznego. Próba 
zniesienia tych praw w drodze 
postanowienia jakiejkolwiek 
konferencji byłaby równozna­
czna z ośmieszaniem się. 
Dążenie rządów mocarstw 

zachodnich do tego, by nie do­
puścić do przeprowadzenia po­
ważnych i uczciwych rokowań 
między czterema państwami, 
przejawia się także w ich pró­
bach stawiania technicznych 
prze:;zkód w zwolaniu konfe· 
rencji szefów rządów. Mocar­
stwa z,achodnie rozmyślnie wy_-

stwa Transportu Republiki Fe· zrzuconych przez Ameryka­
deralnej dezyderaty rządu fe- nów na te dwa wielkie m!A­
deralnego, dotyczące opłat za sta Japonii. 
korzystanie z autostrad. Nawiązując do potętnego 

oddźwięku, wywolanege> w są 

Samoloty radzieckie 
nowocześniejsze niż amerykańskie 

Jak wiadomo, podcz.as ro­
lcowań na temat wewnętrzno­
niemleckiej wYmiany towaro­
wej przedstawiciele Niemiec-

Rokowania takle mogłyby Japon!l przez konferencję 
się odbyć już dawno, gdyby krajów Azji i Afryki, Ikuo 0-
określone kola w Niemczech jama oświadczył: Konferencja 
zachodnich nie były zalntere- w Bandungu jak n{llwyramlej l 
sowane w tym, aby do roko• poka7.ała, na czym polega o­
wań takich nie dopuścić, I becna oolldamość rui.rodów a-

W ubiegłym tyrodnlu w związku z uroczystym obchodem 
w Stanach Zjednoczonych „Dnia a.rmlł". wiele wybitnych 
OllObłsłoścł amerykańskich wypowiadało S:le na temat sto­
&Wlkn sil lołnfezych USA l Związku Radzłeekle10, podkre­
ślaJąo wlelkle osiągnięcia ZSRR w dziedzinie lołnlcłwa. 

Sprawa ta omawiana była 
również na łamach prasy a-

„Zgodnie z tą właśnie poll• 
tyką aktywnego współistnie­
nia krajów, nlezale:l:nle od 
róż.nicy ich Instytucji politycz­
nych, systemów I koncepcji 
politycznych, Jug(J6lawia dąi.y 
do dalszej ?O'Prawy jugosło­
wiańska _ radzieckich stosun­
ków międzypaństwowych i 
rrzek()nana jest, że przyszłe 
spotkanie w Bell!radzie uwień­
cZC>ne zostanie takimi samymi 
konkretnymi, pozytywnymi 
W}'tlik.ami". 

__ ..., __ ...,...,...,_...,,...,...,,...,...,,..., """...,...,...,...,...,,...,..., .... ...,...,...,...,_1':_...,_...,_...,..., ___ ...,...,_........................ merykańskiej, 

N a widowni aj gańskiej 
O Afganistanie mało mówiono do 

niedawna - rozległy ten kraj 
znajdował się jakby na uboczu wiei• 
kich wydarzeń wstrząsających krajami 
Bliskiego i Srodkowego Wschodu. Ale 
oto od kilku tygodni wydarzenia w 
Afganistanie przyciągają uwagę świata. 
Ailbowiem ostry konflikt, który wy­
buchł między Pakistanem a Afganista-
nem, mógłby poważnie skomplikować 
sytuację w tym rejonie świata. 
Położony między Pakistanem, Iranem 

a Związkiem Radzieckim Afganlstan, 
zajmujący powierzchnię około 700 ty­
sięcy km kw., zamieszkały jest zaled­
wie przez 12 milionów ludności. Długie 
lata zależności od Imperializmu brytyj­
skiego pozostawiły tu głębokie ślady. 
Gospodarka jest niesłychanie zacofana; 
ogranicza się do hodowli, rolnictwa I 
produkcji chałupniczej. Spora część 
ludności prowadzi jeszcze życie ko­
czownicze. W Afganistanie nie ma ani 
jednej linii kolejowej. Komunikacja od­
bywa się przy pomocy wielbłądów l 
koni. W ostatnich dopiero czasach roz­
poczęto budowę pierwszyt'h szos dla 
komunikacji samochodowej, przystą­
pi9no też do budowy zakładów prze­
mysłu przetwórczego. Ale wszystkie te 
prace zostały zaklócone. 
Cóż się takiego stało? 
Bezpośrednią przyczyną zaostrzenia 

stosunków między Pakistanem a Afga­
nistanem jest spór o plemion.a pusztuń­
skie. Plemiona te, liczące około 7 milio­
nów ludności, związane są od najdaw­
niejszych czasów z narodem afgań­
skim, mają pokrewny język i wspólne 
tradycje kulturalne. Przez wiele wie­
ków mieszkały one na terytorium Af· 
ganistanu. W końcu XIX wieku, kiedy 
Indie i Afganistan były koloniami an­
gielskimi, kolonizatorzy brytyjscy, któ­
rzy czuli się mocniej w Indiach, zmienili 
granice swoich wlości, w?ączając wlę­
ks1ą część prowincji zamieszkałych 
przez Pusztunów do Indii. Od czasu 
podziału Indii na Hindustan i Pakistan, 

! oderwana niegdyś część prowincji za­
mieszkała przez 4,5 miliona Pusztunów, 
znajduje się w granicach Pakistanu . 
jako rejon autonomiczny. I oto rząd 

~ pakistański postanowił znieść autono­
r mię Pusztunów. 
ł. Dlacze10 sprawa Pu~łunów słaneła 

na pOrzl\dku 
chwili obecnej? 

dziennym włunle w 

"'1 ie jest to, oczywiście, rzeczą przy-
1„ padku. Wystarczy przyjrzeć się 

ostatnim wydarzeniom na Bliskim i 
Srodkowym Wschodzie, aby się zorien­
tować, że pociągnięcia Pakistanu inspi­
rowane były z zewnątrz. Jak wiadomo, 
pakt iracko-turecki spotkał się z ogól· 
nym sprzeciwem krajów Bliskiego I 
Srodkowego Wschodu. „Kraj mój nie 
może przyłączyć się do paktu iracko­
tureckiego, ponieważ byłoby to naru­
szeniem suwerenności i niezawisłości 
Afganistanu, nie mówiąc ju:I: o tym, że 
popsułoby to stosunki z zaprzyjatnlo­
nymi krajami". Tak oświadczył w po­
łowie marca rzecznik rządu afgańskie­
go w odpowiedzi na nalegania przed­
stawicieli pakistańskich, którzy z pole­
cenia Waszyngtonu starali się zachęcić 
Afganistan do przystąpienia do paktu 
wojennego. 

Kategoryczna odmowa Afganistanu, 
zwłaszcza dodatkowa argumentacja Af­
ganistanu, że„. popsułoby to jego sto­
sunki z zaprzyjaźnionymi krajami -
wywołała prawdziwą wścleklośc! poli­
tyków amerykańskich. Afganist.an u­
trzymuje przyjazne stosunki ze Związ• 
klem Radzieckim, prowadzi z nim oży­
wioną wymianę handlową; Związek 
Radziecki udziela Afganistanowi po­
wa:!:nej pomocy gospodarczej, co jest 
solą w oku dyplomatów amerykań­
skich. 

Tote:I: wkrótce po odmownej odpo­
wiedzi Afganistanu, Pakistan wy­

ciągnął stary spór o plemiona puS'Ztuń­
skle. Jednocześnie rząd pakistański pod­
niósł opłaty za tranzyt towarów afgań­
skich. Ponieważ Afganistan nie ma do­
stępu do morza, 90 proc, jego eksportu 
i importu idzie przez port w Karaczi 
oraz przez pakistański transport kole· 
iowy. Nałożenie wysokich opłat tranzy­
towych uderza mocno w gospodarkę 
Afganistanu. Przy czym rząd pakistań­
ski niedwuznacznie dał do zrozumienia 
że gdyby Afganistan przystąpił do pak 
tu iracko-tureckiego, wszystkie spor~ 
dałyby się łatwo załatwić. 

Brutalny nacisk Pakistanu wywoła! 
zrozumiale oburzenie w całym Afgani­
stanie, W Kabulu - stolicy Afgani•ta• 

nu - Iudnoś~ demonstrowała przed 
gmachem ambasady pakistańskiej. Sko­
rzysta! z tego Pakistan, aby oskar:l:yć 
Afganistan o napad na ambasadę l za. 
groził zerwaniem stoSUl!lków dyplo1naty• 
cznych, zamknięciem granicy oraz san­
kcjami gospodarczymi, Inaczej mówiąc 
blokadą gospodarczą. Ponadto Pakistan 
zapowiedział podjęcie wobec swego są­
siada Innych „skutecznych działań". Co 
więcej: po notach pakistańskich popły­
nęły do stolicy Afganistanu pogróżki z 
Ankary, Londynu i Waszyngtonu. Pra­
sa amerykańska prowadzi dziką nagon­
kę przeciwko Afganistanowi, zarzuca­
jąc mu, :l:e „prowadzi p01ltykę wyratnle 
proradziecką". 

Jak widzimy, Wasz:rngton 1 Londyn 
uruchomiły cały mechanizm szantażu i 
nacisku, aby zmusić Afganistan do ka­
pltulacji. Jak podają agencje zachodnie, 
Departament Stanu „czuwa" nad roz­
wojem konfliktu między Pakistanem a 
Afganista.nem, zachęcając Pakistan do 
dalszych wrogich wobec Afganistanu 
aktów. 

Ale co 1tę okazaloT Okazale> się, że 
Afganistan, kraj tak słabo rozwinięty, 
u:r:ależniony gospodarcio od Pakistanu, 
nie da·Je się zastraszyć I odpowiada na 
pe>gróżki powszechną mobillzacJą. Oka­
zało się, że imperialiści zachodni mylą 
się, sądząc że dziś można, jak za daw­
nych czasów, przywoływać kraje azja. 
tyckie ,,do porządku". 

Okazało się wreszcie, te politycy 
amerykańscy przeliczyli się, nie 

doi:eniając wpływu, jaki konferencja 
w Bandungu wywarła na wszystkie 
narody Azji. Narody blisko-wschodnie 
nie chcą przyglądać się biernie wyda­
rzeniom, nie chcą dopuścić do zaostrze­
nia sytuacji międzynarodowej. 6 naro­
dów arabskich zaofiarowało swoje po­
średnictwo w celu rozwiązania spor.u 
drogą rokowań. I Pakistan zmuszony 
był przyjąć mediację krajów arabskich. 
Jakkolwiekby zakończyl się spór mię­
dzy Pakistanem a Afganistanem, jedno 
jest pewne, że knowania amerykańskie 
napotykają na coraz większy opór na­
rodów Bliskiego i środkowego Wscho­
du, 

L, GRONOWSKA 

I 

Poświęcony problemom lot­
nictwa tygodnik ,,Aviatlon 
Week" stwierdza, że „osiągnię­
cia radzieckie unicestwiły w 
praktyce dotychczasową prze­
wagę techniczną Stanów Zje­
dnocronych w dziedzinie lot­
nictwa". Związek Radziecki­
pisze tygodnik - zademon­
strował w cz;as!e defilady po­
wletrmej 1 Maja myśliwce 
nowego typu o „sylwetce bar­
driel nowoczesnej niż samolo­
ty e.meryltańskie" oraz bom· 
b~ce turbośmigłowe o ukoś­
nych skrzydłach, których nie 
posiada lotnictwo amerykań· 
sltie. 

W zakończeniu artykuł 
stwierdza, że ,,radzlecko-jugo­
slowiańskie re>kowania na naj­
wyższym szczeblu odpowiada­
ją ogólnym konstruktywnym 
tendencjom w obecnej sytua• 
cji międzynarodowej; rnkowa­
nia te są częścią składową 
procesu asłabienla napięcia w 
świecie i polepszenia sytuacji 
międzynarodowej. Jesteśmy 
przekonani. ~e przyczynią się 
one do dalszego r<>zwoju tego 
pozytywnego procesu". 

Za dolarową kurtyną 

Dowcip gen. Hodgesa 
Generał William Hodges, zredulwwany ostatnio ze sfano­

wtsk.a głównodowodzącego sil.ami zbrojnymi w Europie, po 
powrocie do Wasz.yngtonu oświadczył, te poziom moralny 
żołnierzy amerykańskich w krajach okupowanych wzrósł 
znacznie. 
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Gen. tłodges znany Jest z ti:giego dow­
cLpu, ale tym razem nawet Hodges prze­
solił. 

Oto londyński „Daily Worker" zebrał 
sporą garść tytułów z pł'owincjooalnych 
garzet angielskich, z jednego tylko dnia. 
Tytuły te mówią właśnie o poziomie mo­
ralnym e>kupantów amerykańskich w Eu­
ropie. 

„Plamy krWf Ila ędsleł)'. Czwórka (A· 
menrkan6w) przekazana 11ą.dowi :: powodu 
upadu n11unkoweio", 

„Lotnik &m!!ll")'k161kt skazany na zapła· 
cenie 50 funtów szterlingów gnywny. 
Dwie aW11.ntury po pijanemu". 
„Tłum widzów przyglądał sie bójce. Po• 

licjanci z JpSwich przybyli na p0moc a· 
merykańskiej żandarmer!t lotniczej". 

„Ameryk1min wYPa.dł z samochodu. Za· 
płaci. on 20 funtów grzywny i straci pra­
wo jazdy za prowadzenie maszyny w sta· 
nie nietneźwym". 

. „Amerykanin, który spowodował kata­
strofę w Kelsale zapłaCi 20 funtów kary", 

I t.ak dalej, i temu podobnie - bójki, 
gwałty, strzały, kradzieże, rorzboje.„ krop­
ka w kropkę, jak w Chicago. 

Zresztą, nie trzeba .się dziwić, generał 
Hodges miał na myśli ·„moralny poziom 
a.merykaW!ld"._ 
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O dziecko trzeba dbać 
od urodzenia ... 

JeS<t to stara I niezawodna 
prawda. Gdy wprowadzimy 
ją w czyn, dziecko będzie się 
normalnie, szybko rozwijać I 
w póżniejs.zy,_h latach nie 
sprawi nam wiele nlepo. 
trzehnego kłopotu. 

W stępem tym chcemy ~­
począć drugą część reporta• 
żu, zamie&zczonego kilka dni 
temu w naszej gazecie. Re· 
portaż nosił tytuł: „Nowy 
rozdział" („Głos Robota I czy" 
ar 118 z dn. 20 bm.) I po­
święcony był sprawom ko­
palni rudy, które powstają 
na ziemi łęczyckiej. 

• I/i • 

- Usłyszeliście od ludzl 
wiele pochlebnych opinii o 
kopalni, o tej wielkiej budo· 
wie. Wszystkie są słuSoZne 
I prawdziwe. Ja jednak uwa­
żam, że należy pokazać 1 
ciemne strony naszej pracy 
- tak mniej więcej zaczął ze 
mną rozmowę górnik J'.'TZO-. 
dowy, Piotr Słuch. 

clężldm z.awodem. PraC<1W'· 
nik kopalni nie tylko powl· 
nien, ale musi się dobue l 
system.a tycz.n ie odżywiać. 

Nif:stety, kierownictwo 
PBK - Okręg Łęczyca do tej 
pory nie zapewniło załodi:e 
stołówki. Pracownicy mu!IZ<l 
jadać na mieście. Ale gdzie? 
Bar .:nleczny w J?raktyce n!e 
istnieje (można w nim dostat 
papierosy, limoniadę, cu­
kierki - bywa też czasami 
mleko l tylko mleko), gospo­
da zaś jest zwykłym sa:yn­
klem. 

•• 
Dopóki Łęczyca była ci­

chym, małym mia.steczklem, 
zaopatrzenie &klepów pokry­
wało iapotrzebowanle miesz­
kańców. Obecnie, gdy Łę­
czyca staje .s.ii; ośrodkiem 
górniczym, dają się zauwa­
żyć okresowe braki wielu 
podstawowych artykułów. 

nleJe, mimo :te w kopalni 
pracuje wiele młodzieży, 

Kopalnia jest dopiero w 
budowie, dopiero s\ę wazy&t­
ko „rozkręca" - to prawda. 
„Rozkręca" się jednak za 
wolno, 

„O d:lllecko trzeba dba6 
od urodzenia-" 

A przecleł łęczyckie ko• 
palnie •11 naszym „naJmłod· 
szym dzieckiem", którego :ty­
woł datuje się dopiero od 
pierwszych miesięcy br. Z 
przytoczonych poW)'leJ lak· 
tów wlda6 wYrałnle. że Ja· 
koś mało Interesuje się tym 
wszysłldm Powiatom Ko­
mJłeł panu w Łęczycy, Wo­
jewódzka Rada Narodowa, 
ole mówłl\c ju:t o Przedsh;­
blorsłwle Budowy KopalA, 

Od tego jr.k będziemy 

db~ od samero pocz11tkn, od 
pierwszych dni o sprawy ko­
palni I JeJ załogi, zalety 
wzrost naszel'o narodowego 
bogactwa, zaleb też pny­
szłoś6 ziemi łęczyokleJ. 

B. RAJCBERT W Wydz. Handlu Woj, RN 
nikt do tej pory nie „do-
9'7.edł" widać do wniosku, że =i============== 

.,, 
Siadem 
naszych 

artykułów 
W związku z zamieszczoną 

w „Głosie Robotniczym" w 
dniu 26 kwietnia br. wypo­
wiedzią majstra Mamrota z 
ZPB im. Dubois pt. „Stać nas 
na więcej", kierownictwo za­
kładów pisze: 

„Majster Mamrot słunule 
skrytykował szereg niedociąg­
nięć istniejących w nasze) 
łkalnł. Kierownictwo układu 
natychmiast przystą.pilo do Ich 
likwldowallla, Dzięki pru­
ukoleniu brygad remonto­
wych postoje unnieJszone zo· 
stały do 8,5 proc. (planowa.no-
6 proc.). Postaraliśmy się rów­
nież, aby mniej wykwalłflko­
Wanf majstrowie zastosowali 
w swej pracy metody przodu· 
Jt1rcych mistrzów, co spowo· 

. dowało, że produkcla Ich ze­
apołów znaesnie wzrosła. Maj­
strowie J. Nowak i Tomczyk 
wykonnJll już plany. Z&kłada­
ne są również ochrony na ła­
downice przy krosnach. W WY· 
nlku ostatniej narady tech· 
nlczneJ, w której brał r6wnleż 
ud.ział kierownik DKT, Jak~ć 
osnów poprawiła się. Dalsze 
niedoclą&nlęcla istnlej1ł4le Je­
szcze w naszej tkalni postara­
my się zlikwldowa6 Jak naj­
szybciej poprzez uma•owienie 
nkolenla zawodowego i częst­
•se narady techniczne perso­
nelu ma.lstenklego". 

należy zwiększyć dostaw 1 ••• 111 •a. •• „„ .• „ .••• c ••• „„„. a.u+n.a!JO.!l•i!l••i!•~··!!·~··!I•E••!I•E'"!I•E••!I•*il•!I••!I•E„~·•!!•E„E••!I'"!!'!Iu§'.• 
artykułów spo-żyWczych. 

Miał rację. Nie można po~ 
wiedzieć, aby Przed.s1ębior­
stwo Budowy Kopalń -
Okręg Łęczyca wypełniało 
wszystkie obowiązki wobec 
załogi. Wystarczy choćby 

wymienić fakt, iż szyby od· 
dalone od dyrekcji o kilka • • • 
kilometrów nie pos!.adają te• - Jagusiaka to pewnie 
lefonów. Na budowie nie wyślemy z pl)wrotem do 
ma · środków lokomocji, u- Częstochowy. Nic tu po nlru 
możliw!ających llzybkle po. - łazik., bumeluje.„ 
ruszanlto się w tetenie. Tak okTeśllł Ryszard Ja-

- Aż włosy stają dęba na godzlński technika górnicze­
głowie, jak się pomyśli, co go, Andrzeja Jagusiaka, 

Gdzie mamy 
się bawić? 

by to było, gdyby ktoś uległ NO'We Stare Miasto, naw• 
poważniejszemu wypadkowi - Ja nic do niego nle Balut11 budzą wśród łodzian . 
i potnebowat szybkiej po- mam - tłumaczył mi daleJ wlele sentymentu. - To na· 
mocy _ mówi Słuch. _ - nawet go lubię. Ale cóż - sza. nowa., socjalistyczna Łó<U 
Biegnij teraz piechotą prze-t :r.a bardzo zajmują go dzlew- - mówimy z dumą. I tak ju:i: 
pola d„ Łęczycy, szukaj Pl'· częta, a za malo kopalnia, fest, że w ntedzlelne przed· 
mocy... Zaintereeowałem się spra- południe apaceru;em11 ulicami 

Fakt powyższy świadczy o wą tego chłopaka. Zwróciłem nowvch osiedli, że prowadzi• 
ogromnym, karygodnym ni'l- się do kierownika szybu, mt1 tam przyjezdnego. - Po• 
dbalstwie i lekceważeulu tow, Zająca, w celu zasięg- patrz - m11ilim11 sobie - :to· 
przepisów BHP. n!ęcla dokładniejszej opln!I. bacz, jak zmleniam11 to ;edno 

Albo sprawa na pozór dro- z najbardziej zaniedba.nvcll 
bna, ale jakże przykra. Gór- Rzeczywiście sztygar Ja· miast. 
nic b 5 gusiak vracuje źle. 

Y szy u nr muszą po I jelll krytykujemv archł-
pracy wracać do domu.- - Ale to nic. Chłopak sltt tekt6w, urbanistów, budow• 
brudni, bowiem nie zatrosz- zmienl. Już moja w tym gło- niczych za błędy l usterki (a 
czono się na miEJSCU budo· wa, żeby wyszedł n.a ezło· krvt'llka taka często jest po• 
wy nawet o miednice. wieka - twierdzi kierownik. trzebna). nawet, ;em plętnu· 

„Problem miednic" jest 
Jednak niczym w porówna- Natomiast kierownik PBK, Jemy brakoróbatwo, (a wciąż 
niu.M Chwileczkę cierpliwo- tow. Mateja, .ttawla s·prawę jeszcze, niestetv, się zdarza), 
ści, opowiemy 0 wszystkim os.trzej. to zawsze z poz11cil najżycz· 
kolejno. _ Jeszcze trochę poC"Zeka- llwsze;, pelnej gospodarskiej 

Rano trzi::ba zjeść śniada- my, a potem trudno, pozbę· troski o wspólne dobro. Bo 
nie, prawda? Czynność to d01;iemy elę go. Nie ma innej tylko §leplec albr:> wróg nia 

I łk . · ta I rady, Chyba, z'e s1·„ zmi'eni·. umte oceni6 tego, co w na-
ca 1em oczyw1s ·, a e w „ azym midcł• rob!mv. Ale ... 
Łęczyc7.. - A coście uczynili, żeby Wla§nle to przvs!owiowe 

o god1. uo wchod1• do lodyneJw się zmienił? ,,ale". Tvm razem jednak nld 
mlostectku gospody. • 
Spod1iewałem się 1astot gómlków, - Rozmawiałem. Ale nie będziemy płsać ani o ciekną-

pneci.ł ni. mają lenn• owol•I sto- potrafię sit: z nim dogadać. cych kurkach, ani o lazien-
~ó;:po~c1ni'.!:1~u~;,.,h;:~ponnle •1• PrzewOdnlciący rady Ul• kach, w których ;ak się wsta• 
Pomyłiłe"l się. w otwartrm od nr„ kładowej, tow. Cbolewa: ID\ wannę, to nie można zam-

oma1 god11'y lokalu pu110. - Jagusiak, Nie, nie wam k.nqć drzwi, ani o Wielu tn• 
di:n~;~ mo1na dasta~ coł do •I„ takiego, nic nie wiem o je· i nych usterkach tD nowych 

Ospola l•jmołC 1a •rinkwa„m milo go sprawie.M btokach. Chcemv. dzis\aj zo!o-
CIJ niczym Sflnb. . . sić skargę w Imieniu naj· 

- Popron„ herbai. 1.„ Wynueniam je.ncze kilka młodszych mleszkańcótD no-
~„H~:i:,~~; Tak ranof na?.wlsk. ,,Na próbę", Tow. wych bloków. Wielu z tych, 
- To co w takim rarle .. ; Cholewa nikogo nie ima l nic którzy zgłaszają tę skargę 
- Mam w6deczkę, 1akąskl 1lmne, 1 • Tr b . -~-. urodzt!o się w nowych blo 

Podaćł n e wie. ze a pow1"""1eć • 
„Wpycham" w siebie zeschrą bu/. otwarcie: n ie lntereS'llje się k~ch, rac~kowaZo ł ;iauczylo 

kę • lakqł wędlinq, obnucany po· . się chodzić na park\etowvch 
11ardllwym spolrz•niem b•lotowel. zbytnlo sprawami załogi. podłogach, dzisiaj biega po 
„Nierentowny" gość. f lt h · d h h d 

Al• 0 10 zJawia się dw•ch md· - Towarzyszu, ja mam ty- CU a owyc 1ez niac i c o -
nyzn. Wrst•chu]ą iaehęcajqcego le pracy - twierdzi - mu· nikach osledli. Inni przenieśli 
„mam „ócleczłę, zakąski zimne„." I szę robić różne zestawienia, się tutaj ze swoimi rodzlcamł 
stoją nlezdecrclawanl. Jak spod zie· Id z 1'Uder, z wa!nr11ch się do• 
mi wyrasta kelner. Balansując „ćwiar- ew encje. No, bo przecie~ .... ~ 
tecikq", 1bllła si• do dollkwent6w. d9kUmenty naE>Zej rady mu- mów. Jest tych dzieci w no• 

- Prmę bardzo, juł •i• robi. i;zą być w porządku.. WtJCh osiedlach wiele, wiele 

noc.ienłe Robót Inżynleryj-
1111ch mają się tym zajqć. 
Mają, ale te oo jeszcze nłe 

robią. Byliśmy w nowych osie­
dlach: przy ul. Wojska Polskie­
go, na Starym Mieście, przy uli­
cach: Podrzecznej, Lutomier­
akłej, Franciszkańllkiej, Mary­
narskiej. Miejsca zabaw dla 
dzieci nie sq wyznaczone t 
uporządkowane nawet wokół 
szkól i przedazkoH. Nie ma si~ 
gdzie bawić mlodzież z pięk­
nej, nowoczeanej azko!11 prz11 
ul. Krawieckiej. P!acu szkol­
nego do dziś nie urządzono. 
Tam zaś, gdzie urządzr:mo zie­
leńce t skwery, zapomniano o 
lawkach, a przecież przyda!y­
by się one i dzieciakom i icll 
rodzicom. 

Dlatego więc skargę malu­
chów przekazujemy Prez·11· 
dium RN m. Łodzi i prosimy, 
aby przypomniało komu na!e• 
Ż'll o jej za!atwieniu. 
Ktoś może pow-ledzłeć -

mamy tyle ważniejszych rze• 
czy, to dziecinna sprawa. Cz11 
jednak naprawdę dziecinna~ 
Poszanowanie naszej wspólnej 
wlasności. to rzecz bardzo 
ważna. Chcemy, aby nasz• 
dzieci od lat najmłodszych by· 
!y w tym duchu wychowy­
wane. Pow\nny 'Więc być po 
temu odpowiednie warunk.l. l 
można Je stworzyć - tanim 
kosztem i odrobiną dobrej 
wolł. Wówczas zamiast nisz­
czenia trawników ł zabaw na 
ulicy - dzłecł będq stę bawi• 
ly w ogródkach 1ordanow-
1kłch, w piaskownicach. w 
miejscach do zabaw dla nłch 
przeznaczonych. Od na;m!od• 
szych lat będą uanował11 
wspólną własność, a to prze• 
cież nie dziecinna sprawa. 

K. MOJKOWSKA 

NA PRZYKŁADZIE ZPP im. JURCZAKA 

• , • , 
Trzeba um1ec organ1zowac 
Ruch współzawodnlctwa 

pracy zrodził się z wysokiej 
świadomości społecznej mas 
pracujących. Jest on najgłęb· 
szym przejawem ich patt"ioty­
unu, ich nowego stosunku do 
pracy, kh troski o wspólną 
własność całego narodu. 

Z roku na rok rośnie po­
dejmowana przez załogi i kie· 
rownictwa ilość zobowiązań, 
zmierzających do przedtermi­
nowego wykonania planów 
produkcyjnych, mających na 
celu poprawę organizacji pro­
dukcji, oddawanie urządzeń 
socjalnych, kulturalnych itp. 
do użytku ludzi pracy. Reali· 
zacja zobowiązań leży u pod­
staw naszych dotychczaso­
wych osiągnięć. 
Związkom zawodowym po­

wierzyła partia odpowiedzial­
ny obowiązek kierowania tym 
wspaniałym, twórczym ru­
chem. Organizacje związkowe 
I kierownictwa zakładów pra­
cy, pod politycznym kierowni• 
ctwem organizacji partyjnych, 
wytyczają główne kierunki 
współzawodnictwa. 

• * • 
Jak wypełnia swe obowiązki 

organizacja związkowa w ZPP 
im. Jurczaka? Jak aktyw 
związkowy, rada zakładowa, 
rady oddziałowe i grupy 
związkowe kierują ruchem 
współzawodnictwa? 

Cofnijmy się do ub. roku. 
Przez pierwsze trzy kwartały 
1954 r. Zakłady in. Jurczaka 
napotykały na trudności w 
wykonywaniu planu asorty­
mentowego I jakościowego. 
Praca organizacji związkowej 
nie była dobra. Przykład szedł 
z góry - od rady zakładowej. 
Na 17 członków rady praco­
wało zaledwie 5, komisje rady 
zbierały się niesystematycznie, 
grupy związkowe mało intere­
sowały się życiem zakładów, 
sprawa rozwoju współzawod­

nictwa nię leżała w centrum 
ich uwagL We współzawodni­
ctwie brało udział 85 proc. 
załogi .. W IV kwartale ub. r. 
sytuacja zmieniła się na lep­
sze. W dużej mierze przyczy­
niła się do tego zorganizowa­
na w październiku konferencja 
partyjno-ekonomiczna. Przygo­
towania I przebieg konferenrjl 
poważnie rozbudziły inicjaty­
wę i aktywność załogi. Robot­
nicy zgłosili dziesiątki 'llmio­
sków, podjęli szereg cennych 
zobowlązań. Realizacja tych 
zobowiąza11 legła u podstaw 
wykonania zadań IV kwar• 
talu. 

Ale zasadnicza poprawa w 
pracy organizacji związkowej 
nastąpiła dopiero z począt­

kiem 1955 roku, po zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym. 
Do rady zakładowej i rad od· 
dzialowych wybrano najlep· 
szych aktywistów związl(o• 
wych, którzy z całą energią 
przystąpili do pracy. 

„Podnieść na wvższy poziom 
kierowanie przez zwio,zld za• 
wodowe ruchem socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy, 
zerwać z akcyjnością we współ­
zawodnictwie, przeksztalcić je 
w ruch trwaly, wydać nie­
ubłaganą walkę wszelkim zry• 
wam w wykonywaniu zadań 
produkcyjnych ... " 
Taką uchwałę podjęła m. 1n. 

organizacja związkowa na ze­
braniu sprawozdawczo-wybor­
czym. 

inicjatywę załogi 
O dalszy rozwój 

współzawodnichva 
Sprawa walki o dalszy roz­

wój współzawodnictwa stała 
się sprawą całej organizacji 
związkowej. Liczba biorących 
udział we współzawodnictwie 
wzrosła z końcem I kwartału 
br. do 92 proc. Załoga zaczęła 
CQraz le,piej ro:r:umieć, te 
obok wzrostu Ilości produko­
wanych materiałów, konieczne 
jest wykonywanie I przekra­
czanie planów asortymento­
~h, dalsze podnoszenie ja­
kości, trwałość i estetyka wy­
robów, oszczędna gospodarka 
surowcem. Zobowiązania po­
dejmowane przez załogę ZPP 
Im. Jurczaka służą właśnie 
jak najlepszemu wykonaniu 
tych zadań. Uwzględniają one 
dotychczasowe osiągnięcia za­
kładu, są wyższe niż wyniki 
osiągnięte poprtednio. Zilu­
strują to przykłady. W Zakła­
dzie „F" było za dużo odpad­
ków. Załoga tego zakładu zo­
bowiązała się zmniejszyć tch 
ilość. Zobowiązanie to wy­
konała. W Zakładzie „F" zobo­
wiązania dotyczyły również 
lekości. W marcu na wielu 
maszynach ilość materiałów 
I gatunlm wz.rosła do 18,l 
proc. (w styczniu 10,7 proc.), 
Dzięki zorganizowaniu pio­

nów bezbrakowych w Zakła• 
dzie „B" (kotony) wzrósł rów· 
nież poważnie procent I ga­
tunku. I tak kotonia1·ze pra• 
cujący przy maszynie 33: Ku· 
rowskl, Olejnik i Klimcz11k 
dali w marcu br. 28,6 proc. 
I gatunku, podczas gdy w paź· 
dzlerniku ub. roku ta sama 
maseyna dawała tylko 8,5 
proc. I gatunku. W 1tyczmiu 
załoga Zakładu „A" zobowią­
zała się wyprodukować ponad 
plan 9 560 par pończoch - zo• 
bowiązanle wykonała w 160 
proc., w marcu zobowiązała 
się wyprodukować 11 276 par 
- w wyniku wzmożonej mo­
blllzacj I załogi zobowiązanie 
zostało wykonane prawie w 
200 proc. 

Realizacja zobowi~zań 
- ambicią każdego 

robotnika 
Przykłady te św!&dczą, :te 

organizacja związkowa coraz 
lepiej mobilizuje załogę do po­
dejmowania l wykonania zo­
bowią?.ań, że realizacja zobo­
wiązań staje slę sprawą am­
bicji każdego, kto je podjął. 

W trakcie podejmowania zo­
bowiązań załoga domagała się 
od organizacji związkowej o­
kreślenia kryteriów współza­
wodnictwa. W związku z tym 
komisja współzawodnictwa 
przy wydatnej pomocy inspek­
tora wsp61zawodnictwa pracy, 
tow. H. Połubińskiej, opraco­
wała trzy regulaminy dla 
współzawodnictwa: mlęcb.y 

oddziałami, między mistrzami 
oraz między pracownikami u­
mysłowymi. 

Regulaminy te określają cel, 
uczestnictwo oraz sposób oce­
ny wyników współzawodnic­
twa. Za wykonanie poszcze­
gólnych założeń regulaminu 
robotnicy, mistrzowie I pra-

cownlcy umysłowi otrzymują 
odpowiednią ilość punktów, 
kt6rych Z6UmO'Wanle pozwala 
komisji co miesiąc dokonywać 
oceny współzawodnictwa oraz 
ustalać nazwiska przodują­
cych. 

Liczba przodujących robot­
ników ZPP im. Jurczaka 
wzrasta z każdym miesiącem. 
Załoga zna Ich nie tylko z te• 
go, te przodują w wykonywa­
niu zadań produkcyjnyi:h, ale 
zna ich również z tego, że po­
magają słabiej pracującym 
robotnikom, udzielają rad i 
wskazówek, popularyzują no­
watorskie metody pracy. Ta­
kie nazwiska, jak: Ławniczak, 
Błaszczyk, Czajkowska, Gra­
bowska z Zakładu „A", Klim­
czak, Olejniczak z Zakładu 
„B·', Staficzyk, W~ i Szczęs­
ny z Zakładu „F" często po­
jawiają się wśród nazwisk ro­
botników, osiągających naj­
lepsze wyniki we współza­
wodnictwie. 

Decyduje praca 
masowo-polityczna 

Organizacja związkowa w 
poważnym stopniu uwzględnia 
we współzawodnictwie bodźce 
materialne. I słusznie. Jednak 
samo stosowanie bodzców ma­
terialnych nie wystarczy, po~ 
trzebna jest szeroka praca po ... 
lityczna. Trzeba, by robotnicy 
rozumieli, że istnieje bezpo• 
średnia zależność między tym, 
Jak pracują, a tym, jaki jest 
poziom życia ludzi w Polsce. 
Przodujących robotników 

nie tylko trzeba nagradzać 
materialnie, ale również zatro­
szczyć się o to, by -o Ich osiąg~ 
nięciach wiedziała cala załoga, 
by nazwiska ich były :znane 
współtowarzyszom pracy, by 
otaczano ich szacunkiem. 

W ZPP im. Jurczaka obli­
czania wyników współzawod­
nictwa dokonuje komisja w 
ścisłym gronie. Nie jest to słu­
szne. Mężowie zaufania w Za­
kładzie „A" I innych oddzia­
łach domagają się, aby byli 
przy tym również przodujący 
robotnicy. 
Pisaliśmy Już, że został 

opracowany regulamin współ­
zawodnictwa. Nie wszyscy 
jednak zapoznali się z nim. 
Dlatego też rada zakładowa I 
rady oddziałowe powinny jak 
najszybciej wyjaśnić robotni­
kowl zasady współzawodni­
ctwa poprzez męt.ów zaufania. 

Popularyzować 
przodujące 

metody pracy 
W ZPP im. Jurczaka z mie­

siąca na miesiąc rośnie liczba 
robotników pracujących nowy­
mi metodami pracy. Zasługą 
organizacji związkowej jest 
szeroka popularyzacja tych 
metod. W wielu halach pro­
dukcyjnych spotyka się zdję­
cia i rysunki, obrazujące po­
szczególne fazy cyklu produk­
cyjnego, poszczególne czynno- . 
ści wykonywane nowymi me­
todami. W zakładzie syste­
matycznie prowadzone jest 
szkolenie robotników. Nad 
przyswajaniem nowych metod 
pracy czuwa organizacja 
związkowa I majstrowie. 

Podstawę rozwoju współ„ 
zawodnictwa stanowią zakla„ 
dowe umowy zbiorowe. Socja„ 
llstyczny stosunek do pracy, 
oparty na zgodności interesów 
państwa ludowego z interesa„ 
mi ludzi pracy - określa isto­
tę I charakter zakładowych 
umów zbiorowych. Umowy te 
są wyrazem troski o rozwój 
socjalistycznego przedsiębior­
stwa, wyrazem troski państwa 
o zabezpieczenie poprawy 
warunków bytowych, socjal• 
nych i kulturalnych ludzi pra„ 
cy. Zakładowt> umowy zbioro• 
we wprowadzają do ruchu 
współzawodnictwa element 
planowości, ułatwiając w tet1 
sposób kierowanie tym l'Qll 
chem. 
Załoga l kierownictwo ZP:P 

1m. Jurczaka w kwietniu pod• 
p isaly po raz pierwszy umowę 
zbiorową. W okresie poprze­
dzającym uiwarcie umowy na 
zebraniach grup związko• 
wych zaloga zgłosiła 98 wnio• 
sków zbiorowyC"h i 530 wnia. 
sków lndywidualnych. Zawi~ 
rają one zobowiązania dalsze„ 
go zwiększenia produkcji, po• 
prawienia gatunkowości pro.. 
dukowanych materiałów; 
zmniejszenia ilości surowc1tt 
obniżki kosztów własnych, 
wskazują na konieczność oży• 
wienia życia kulturalnego, na 
niedostateczną pracę komisjJ 
bytowej Hp. 

Zawarcie umowy zbiorowej 
Jest po konferencji partyjno­
ekonomicznej i zebraniu spra„ 
wozdawczo-wyborczym nowym 
krokiem do dalszego rozwoju 
współzawodnictwa. 

Wykonanie zobowiązań za• 
wartych w umowie zbiorowej 
pozwoli załodze ZPP im. Jur• 
czaka utrzymać przodujące 
miejsce we współzawodnictwie 
między zakładami przelllJilU 
pończoszniczego, 

W. URBANSKI. 

KSIĄŻKA 
w Polsce Ludowej 
No wielu lmprHach, fok r6wnl~i 

na wrstowach organizowanych obe· 
cn!e w całym kroju J ołtarji 0 Dni 
Ojwloty, Kslqiki I Prasy" pOwlo· 
n:ana 1q wieloluotnle liciby obra· 
zujqce olbrzymie asiqgnl-:cia Pol· 
ski Ludowej w knewi•niu oświat/ 
I kułtury, stc1eg6lnie 101 w dti„ 
d1łnie upownechnie~a ciytelni· 
ctwa i biqikl. 

Oto kilko 1 nich: W okresie >ni· 
nlonego tO·lecła wydano w na11ym 
kraju ponad 4ł ty1. po1rcll ksłął· 
kowych • d1led1lny llJeratury pięk­
nej, polltyc1no--społac111ej 1 nauk~ 

W"1aj I fachowej o łqc:1nrm nakfo· 
dzle 740 milionów egmnl'lany. W 
ostalnlch latcch drukujemy pne­
clętnie 6.200 tytulów racznle w na· 
kladiie ponad 100 milionów eii••m­
pJany. (Przed wojną, w okresie 20 
lat nqd6w buriua1ii, wydanych 10. 

stało o;ółem ok.. łOO milionów 
eg>. ksiąiek). 

Olbrzymie nakłady osiągają 
ksiqi\:ł 'l dded1ln1 li1erotury po!i„ 
tyczno„połecznef I łwlalopoglqdo· 
wej. W ciągu 10 lat ukazało slą 
3.291 ksiąlek 1 tej dilacnlny, o 
naktad1ie ponad 82 millony eg1em­
plan1. Dz!eła klasyków marksii.mu· 
l•nlniunu wydaM zostały w tym 
czasie w lic:zbie ok. 20 milionów 
egiemplarzy. , 

S1eroko rozbudowano, zarówno 
w mieście jak i na wsi, sieć bl· 
bliotek I punktów blbliotec1nrch 
umożliwia milionom czytelników ko· 
nysianie z bogatych kslęgo•blo· 
rów. W chwili obecnej c1ynnych 
jest w całym kro!u ok. ł.600 słaa 
łych bibliotek publicznrch orai: bli• 
sko JO tysięcy punktów bibllotect• 
nych dyiponujqcych ponad 21 ml· 

~ 
Uonaml tomów, 1 c1ego 12 mlllo· 
nów pnypoda na biblioteki wlej· 
sk~. 

~"'""'''''''~ Snladoneczko dla szanownych panów, setek. Są wesole, uśmiechn!ę· 
Snladaneczko' roignewką, ha, ha." Cóż, w radzie naprawdę l'"-------------------------·-----------------------------------·-------No, cyli, P11nowle, to dobne irobl. te. Chcą się bawić, psocić. 1 

S I zgromadziło się wiele pa· 
" zo'lown ponowie" an nleśmla· l te maluchu, w wiell.u 

Io I • wahaniem wypelnlolą „wal•" plerków. Zasłoniły one to- " 
kelnera • Godzina Hósto plęćdz••· warzyszom sprawy codzlen- przedszkolnym ł z plerwsZ11ch 
siąL PIJą. ł 1 klaa azkoly 1karżą się, że za-

G6mlcyf Nie. Cl na takle „kawały" ne, sprawy za og - rzeczy- . l . h DBOR ZBM 
nie dod1ą 1lę nabrać. To chłopi, ktO. wisty cel pracy. pomnia li o me : , 
l'IJ pnrbrll do miasteczka ialatwlt i niektóre wydz!al11 Prez. RN 
Jakąś sprawę w Prezydium PllN, mo- Organizacja partyjna, któ- m. Łodzi l DRN. Maluchy mó• 
ie " GS, o mole postarat •I• o ra powstała na budowie wiq: .,Starsi mieszkańcy nu• 
pnylęcle do kopalni ... 

Zie wyglądają ,,sprawy Pl'2ed miesiącem, nie spełnia wych bloków aq z naa nie:i:a· 
gastronomiczne" w Łęczyc-/. jeszcze funkcji politycznego dowaleni i często na naa krz11-
s~zegółnie źle w oc1n ·1-ienlu czą, bo my ni.szcz11m11 piękne 

~· kierownika załogi. Koło ZMP t 'k któ t i 1 !I do górników. którzy tut w raumi I, re s ars .zal a , 
tej chwili stanowią poważny (sprawa Jagusiaka I wiele bawimy się w chowanego na 
od« lek ludności podobnych - tu powinny klatkach sclwdowych. JeAll 

Góra 1ctwo jest sa:C"Zeg61nle znaleźć rozwiązanie) n le tst- cf\cemy !'obić babk\ z piaaku, 
to trzeba albo zniszczyć zie!e-

;;:::========================::l:I nlec, albo wydłubać plvtę z 
---. chodnika. Tego waz11stkie110 

podobno robit nie można. Być 
może. Ale gdzie mam11 aię ba­
wić" .. , _przed łA\~ui~narodowymi Targami Poznańskimi 

NA ZDJĘCIU: budowa pawilonu i elementów pref abr'll­
kowanych, w którym będq wystawione eksponatu prze­

myslu budow!aneoo. 

Gdzie tlę bawłć - powta­
rzamy pytanie dzieci. Oczywi­
ście, w ostatnich latach, a ścl­
§!e, w ostatnim roku, wiele 
zrobiono, je§li cftodzt o upo· 
rzqdkowanle terenu wokó! no­
w11ch bloków. Założono zie• 
leńce, chodniki, zasadzono 
drzewa. Rozumiem11, że nie ła­
two jest doprowadzić teren 
do porządku tam, gdzie ster• 
czq wewnątrz osiedla stare 
domy, które na razie ze 
względu na trudną svtuacj" 
miesikantowq w Łodzi, nit 
mogq b11ć zburzone. 

Ale mimo t11ch obiektyw­
nych trudno.ki trzeba otwar­
cie powiedzieć, Ile jest sporo 
niedba!atwa, że naprawdę o 
dzieciach zapomniano Ogród­
ki 1ordanowskie zakladać tru­
dno, nie wuędzie na to w~, 
runkl terenowe pozwata1q, ale 
żeby zrobić piaskownicę -
w11storcz'll obramować kra­
węinikaml niewielki czworo­
bok I przywieźć dmu samo­
chod11 piasku. A tego aię nie 
robi Na planach w DBOR 
to wszyatlco Jest. Towarzys<e 
z DBOR chętnie pokaz143ą t 

objaśniają - tu b ędzie ouród 
jordanowski, tu plac zabaw, 
tu ptaskOW'ąica. Generalny 
wykonawca ZBM a dalej Zll­
rzqd Zieleni Miejskich I Zjecl-

W e wsi Wielopole Skrzyń• 
" skle w rezultacie po­
żaru kina zginęło pięćdziesiąt 
osiem osób - w olbrzymiej 
większości są to dzieci i mło­
dzież, wśród nich czworo 
dżlecl poniżej 7 lat„ - tymi 
słowy zaczyna się artykuł 
„Trybuny Ludu„ - opis wiel­
kiej, wstrząsającej tragedii. 

I nie ma chyba w Polsce 
człowieka, który czytając te 
słowa nie zadałby sobie pyta­
nia: jaka była tego przyczy­
na? 

Odpowledt Jest jedna. Przy­
czyną tragedii wielopolskiej, 
jak zresztą większości poża­
rów, jakle mają u nas miej­
sce, byto kardynalne nleprze· 
strzegan!e elementarnych za­
sad bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego, karygodna lek­
komyślność. 

W latach 1950-1954 ponarl 
5~ proc. wszystkich pożarów 
powstało z tych samych przy­
czyn - na skutek lekcewa­
żenia przepisów przeciwpoża­
rowych. Dopiero potem idą 
takle przyczyny, Jak wady u­
rządzeń kominowych, nie­
ostrożność dzieci, pozostawio­
nych bez opieki, wyładowania 
atmosferyczne itp. 
Osobną grupę stanowią po­

żary wywołane świadomie. 
Wróg chwyta się I taklrh 
!orm sabotażu, wykorzystując 
w swej nienawiści każdą o­
kazję dla uczynienia uszczerb­
ku w naszym mieniu. I 111e­
raz to mu siP jeszcze ud2je; 
musimy o tym pamięt'ilć. A 
czas~mi podp~la złod ziej, by 
zatrzeć ślady swego przestęp­
stwa. 

W ostatnich latach stradli· 
smy wskutek pożarów póltMa 
miliarda złotych. A przecież 
straty materialne - to by­
najmniej nie wuystko. W 
czasie tych pożarów zginęło 
45 strażaków I 659 osób cywil· 
nych, odniosło ciężkie rany 
poparzenia l.4fl9 strażaków 
4.104 osoby cywilne. 

TRAGEDIA WIELOPOLSKA 
• • • nie moze się po~1lórzyć 

I chociaż statystyka wyka­
zuje, że ilość pożarów w ro­
ku 1954 w porównaniu z ro­
kiem 1953 spadła o 15,6 proc„ 
a wysokość strat - o 40.4 
proc., to i tak w I kwartale 
br., w okresie zimowym, r.a 
który przypada bynajmniej 
nienajwiększa Ilość pożarów, 
straty wyniosły 32. miliony 
złotych. 

Naglącą potrzebą jest wzmo­
żenie walki z naruszaniem za­
sad bezpieczeństwa, do ktO· 
rych przestrzegania wzywały 
niejednokrotnie władze P9ń­
stwowe. Najbardziej słuszną 
1 celową d rÓgą jest droga 
przeciwdzi.ałan i.a złu, zanim 
ono powstanie. 

W tym celu należy przede 
wszystkim szeroko zapoznać 
społeczeństwo z elementarny­
mi przepisami bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego. Na kogo 
spada odpowiedzialność za 
wykonanie tego podstawowe­
go zadania? '.Powinny si1.: tym 
zająć korpendy straży pożar­
nych, rady zakładowe. oqpni­
zacje młodzieżowe . Trzebi! 
wzmóc również k o ntrolę prze­
strzega nia przep1sow prze­
ciwpoża rowych, stanu urzą· 
dzeń rato wniczych itd . Jest 
t o poważne zad anie raq Oil· 

rodowych, m ilicji i inspekcji 
przeciwpożarowej . 

WreRzcle trzecią sprawą 

Jest wyci ągani e su rowy ch, tl· 

kreślonych przepisami, k·m­
sekwencji wnbec tych. którzy 
naruszają przep isy bezpie­
czeństwa. W związku z tym 

mo~na mleć powatne preten· 
sje do kolegiów orzekaJącycb 
rad narodowych, które nie 
korzystają w pełni z upraw­
nień, jakie posiadają. Kara w 
stosunku do winnych zanie­
dbań, nakładana przez kole· 
gla orzekające rad narodo· 
wych, ma poważne znaczenie 
wychowawcze, zapobiega w· 
cze. 

Poszczególne komendy stra­
!'1 pożarnych, wspólnie z MO 
i czynnikiem społecznym, w 
oparciu o przeprowad1.one 
kontrole, dostarczają wiele 
materiału dotyczącego zanie­
dbań I nieporządków, mogą­
cych wywołać pożary. Wnoszą 
na kolegia orzekające rad na· 
rodowych sprawy z wnloska· 
ml o ukaranie ludzi oclpowie­
dzlalnych za stan bezpieczeń­
stwa r.rzeciwpoźarowego w 
zakładzie pracy czy w it'O• 
madzie. 

Co się jednak z tymi spra­
wami dzieje? 
Całymi miesiącami , nierzad­

ko latam! sprawy te leżą w 
segregatorach rad narodo­
wych, nabierając „mocy u­
rzędowej". Nic też dzlwnei;o, 
że winni zaniedbań nie przy­
wiązują na ogól do wytoczo­
nych Im spraw żadnej wagi, 
lekceważą Je. 

Wypadków kwalifi kujących 
się do ukarania I publicznego 
nap i ętnowania nie bralt. Weź­
my kilka przykładów. 

Ni e?.abezpieczone palenisko 
przejeżdżającego pociągu jest 
pozornie drobnym n!edopa-

trzenlem, Rezultat - pożar 
lasów. 

Traktory pracują bez osło· 
ny, iskrzą. Niejeden trakto­
rzysta uważa osłonę rury wy­
dechowej za rzecz niepotrze b­
ną, a nawet za przeszkudc:. 
Rezultat: w samym tylko l 954 
roku Iskry z traktora byty 
bezpośrednią przyczyną 538 
pożarów. 

Niedostateczna lest również 
kontrola techniczna, 1em 
chodzi o konserwację Instala­
cji elektrycznych przy mas~y­
nach. Koncentrując uwagę l'a 
tym, by maszyna nieprzerwa­
nie pracowała, lekceważy 6ię 
konserwację Instalacji, 11ie 
przestrzega się terminów re­
montów, nie dość starannie 
lub zbyt rzadko oliw! się ma­
szyny ltd. Duże znaczenie 
ma przestrzeganie czystości w 
halach produkcyjnych, zwła­
szcza konieczne jest baczne 
zwracanie uwagi na łatwopal­
ne pyły Szczególnie ważne 
jest to np. w przemyśle ba. 
wełnianym, wełnianym, pr;::..,. 
myśle drzewnym I papierni­
czym. Na skutek tarcia lub 
nienaoliwienia maszyny na­
grzewają się, a nawet powo­
dują Iskrzenie. Rezultat 
tzw. wybuchy fizyczne I moi· 
liwość powstania pożaru. 

Czy trzeba wyciągać w11lo­
skl wobec sprawców tego ro­
dzaju zaniedbań? Niewątpli­
wie. tak. 

Stosowane jednak przez ko­
legia orzeka.1ące kary pienięż­
ne nie mogą być uakladane 

zbyt pófoo J mechanicznie. 
Kara winna być wykorzysta­
na Jako pouczający przykład 
dla wszystkich członków zało­
gi w danym zakładzie i dla 
możliwie najszerszego kręgu 
społeczeństwa. Dla tego słusz• 
ne jest np., by posiedzenia 
niektórych kolegiów orzeka• 
Jących odbywały się w zakła· 
dzie pracy czy w gromadzie, 
tam gdzie zlekceważono obo• 
wlązujące przepisy. 

Umiejętne poprowadzenie 
tych posiedzeń, proste, przy• 
stępne I obrazowe wytłuma­
czenie Istoty zła - to nie­
wątpliwie jeden z najwłaś­
ciwszych sposobów wychowa­
nia społeczeństwa I trwaJego 
podnoszenia stanu bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego. 

Kara w stosunku do czło­
wieka, który był bezpośred­
nią przyczyną pożaru I wyni­
kłych stąd strat - nawet jak 
najsurowsza - nie wystarcza. 
Musimy skierować nasze wy· 
siłki na pracę wychowawczo­
uświadamlaJącą, na zapobit>· 
ganie pożarom. Je:żeli walka 
ta ma przynieść pełne owoce, 
to stratom pożarnym . Mll!cjl 
Obywatelsk1cj I radom nar04 
tlowym musi przyjść z pomo• 
cą całe społeczeństwo. 

Od postawy, jaką zajmie 
katdy obywatel wobec zanie­
dbywania przepisów przeciw­
pożarowych, od napiętnowa­
nia roztargnionych, uświado­
mienia nieświ a domych , od po. 
mocy, jaką okaże się ratlom 
narodowym. strażom po:i:ar· 
nym, radom zakładowym I In­
spekcjom społecznym zal eiy 
rezultat walki z pożarami 
Pamiętajmy , że można unik· 
nąć olbrzymiej wlększuscl 
wypadków pożarów , m'1ba 
również z całą pewnością nie 
dopuścić do takich wstrzasa· 
Jących tragedii, Jak wielo· 
polska. 

T. PŁOCISSKI 



Jengibarian 
rywalem 

Drogosza 

W Berlinie ogłoszono już 
listę uczestników mistrzostw Europy 
BERLIN, (tel. wł.) 
7 obroMów tytułów mi-

l!trzów Europy zostało zgło­
szonych wśród 174 bokserów 
do tegorocznego turnieju. Za­
br.aknie jedynie dwu .Polaków 
Chychły i Kruży oraz Angli­
ka Wellsa. O ile brak Pola­
k<'>w tłumaczy s'ię ich rozsta­
niem z ringiem, o tyle Welli! 
po efektownym sukcesie w 
Warszawie, nigdy już nie o­
siągnął tak w ielkiej klasy i 
został zdystansowany przez 
swych rodaków. Na wyi;pach 
brytyjskich idealistyczny boks 
cparty wylącmie na defen-
1&ywie stracił wszelką rację 
bytu. Gwiaroa Wellsa błyska­
wicznie zbladła i ten miły, 
długi jak tycllka chłopiec, bez­
powrotnie stracił swą przcdu­
jącą pozycję. 

Radziecki mistrz Jengiba­
r ian, błyskotliwY technik z 
Gruzji, rozstał sie z wagą lek­
ką i w Berlinie podano osta­
tecznie do wiadomości, że wy­
i;tąpi w wadze lekkopólśred· 
niej. Dwu aktualn~h mi­
strzów Europy stanie więc w 
tej kategorii przeciw sobie: 
Jengtbarian i „bokser - wid­
mo" - jak o nim pisze ber­
lińska prasa - Leszek Dro· 
gosz. Już same te dwa nazwi· 
ska wystarczają, aby mi­
strrostwa jeszcze przed swą 
Snaugu:racją wywołały namię­
tne dyskusje i rozgorączko­
wane ocrekiwania. Inteligen­
cja Drogo.sza i jego nieporów­
nywalny. instynkt be>kserskl 
trafią na skupioną, pełną roz­
wagi technikę przystojnego 
Gruzina obdM'wnego niebez­
piecznie' skutecznym ciosem. 
C<> okaże się wyższe i lepsze? 
Który z tych dwu stylów za­
tri'Umfuje? oto pytania roz­
palające już obecnie umysły 
berlińczyków. 

A weźcie taką wagę ciężką. 
Tytul'Ll bronić będzie Soczika.s 
- długoręki mistrz radziecki. 
Ale jakże bogata jest lista je­
go rywali. Więc _l)rzede ws~­
&tkim Rumun C1obotaru, kto­
ry rok temu znokautował So­
czikas.a i od tego czasu kroczy 
bez porażki. A dalej Francuz 
Magnetto, Włoch Bozzano i 
bokser, o którym mówi się, 
że pogodzi wszystkich konku­
rentów - berlińczyk (NRD) 
Stubnick. Naturalnie ani przez 

ciężkiej , gdzie Grzelak rywa­
lizować musi z mistrzem Eu­
l'QPY Nitschkem (NRD), szyb­
k im jak błyskawica Irland­
czykiem LY"C>nsem. Anglikiem 
Ro.unt, a przede wszyatkim z 
eksmistrzem olimpijskim, sta­
rym wygą, Tonną. rensacyj­
nym zwycięzcą z Kaiserlau­
tern - Włochem Panunzi i 
Francuzem Chapron. 

Spójrzcie zresztą na Ustę 
zgłoszeń, k tórej uzupełn ienie 
podam w jutrzejszej relacji: 

NRD: Behrent. Buchner, 
Sahm, Liwowski, Kaczorow· 
sky Johann, KMmlrowsky Jo­
sef, R. Carolll, Beter, Nitsch-

(półciężka), Krłzman!c (cięż­
ka). 

Anglia: Lloyd (musza), Ni­
oholl.s (piórkowa), Gir.rgano 
(półśrednia), Foster (lekkośre· 
dnia), Hoppe (irednla), Raunt 
(półciężka). 

Irlandia: Glbroy (musza). 
Reddy (kogucia), Duffy (piór­
kowa), Coffey (lekka), Perry 
(lekkopółśrednia), Burke (lek­
kośrednia) i Lyons (półolężka). 

Turcja: Curi (musza), Tus 
(kogucia), Erdogan (piórkowa), 
Varl.ik (lekka), Alimelek (lek­
kopółśrednia). Karakorum 
(lekkośrednia). 

GERHARD KLEINEIN. 
ke, Stubnlck. ..,..,.., ____ .., .................. .... 

NRF: Ba&el. Schwartz, Meh· 
ling, Kurtschat, Bowełeth, 
Heidema.nn, Rlnha.rdt, Wem­
boener, Schoepner, Wltter­
steln. 

ZSRR: Stolnikow, Stlepa­
noiw, Zasuchln, Smirnow, Jen­
gibarian, lsajew, Carerian, 

Wyniki 
trzecieRO konkursu 

PKOl. 
Szatkow, Murauskas, Soczi- -- --
ka.s. I WARSZAWA, 23.5. 

Francja: Azzous, Haliml, w ponledzialek, 23 bm. w lo-
Martin, Sebaume, S<msa, An- kału Polskiego Komitetu Olim­
nex, Plgou, Becu, Chapron, pijskiego nastąpiło zamknięcie 
Magnetto. trzeciego konkursu PKOl na od-
Włochy: Burrinł. Berłinl, gadnięcie wyników VIII Wyści-

1 d M I gu PokOJU. 
F~escbi, Pappa &r e. er o, Komisja konkursowa podaje 
Pinto, Bandc>ria. Paulon, Pa- do wiadomości, że uczestnl:y 
nunzi, Bonano. konkursu, którzy w pie1:wszej 

Rumunia: Dobreseu, Sclopu, rubryce kuponu wytypowali 
Margarit, Fi&t, Dumltrescu, trafnie 9 zawodników z pierw­
Llnca, 'Dragnea, Tita, Ghein, &zej 10 i wy)'..elnHi równocześnie 
Ciobotaru. d~ugą rubr~~ę. kuponu bezblęd-

Wę....v• Nagy wo.„ner Hor- me, popel.mli Jeden błąd . „., · • ""' ' Uczestrucy konkursu, którzy 
vath, Juhasz, Sza.kaes, Buda!, w drugiej rubryce kuponu wy­
Papp, Plahy, Szllbasy Szabo. typowali trafnie dwie drużyny 

Bulga.rfa wyst~pi bez wagl z pierwszej trójki wypełniając 
ciężkiej, a jej skład jest na- równocześnie rubrykę pierwszą 

stępujący: Wellnow. Aleksa.n· bezbłędnie, popełnili także je­
drow Burow Stojanow Safi- den bląd. 
row 'sarderi~n Nikoło~ Spa- Po_ ?bliczeniu lloścl błędów 

' . • • konusia konkursowa brała pod 
.IOW, Andre.JCW, uwagę sumę błędów z obu ru-

Czechoslowacja: Majdloch , bryk kuponu. 
(musza), Zachara (lekka.), Gold I Ostateczne wyniki konkursu 
(lekkopółśrednia), Jvanusz ! przedstawiają się następująco: 

(półśrednia), Vitovec (lekko- I W kon~ursie brało udział 
średnia), Koutny (średnia), J 774.912 waznych kuponów. Bez-
Torma (Jlólclężka) Nełuka I błędne odp<;>w1edu stW1erdzono 

. ' 2, autorami ich są: Karol Skrzy-
(olęzk.a). piec z miejscowości Czul ów, 'PO-

Egipt: Farag. Abd el Gha-1 czta Tychy oraz Bolesław Bre­
ny, Shakweer, Abbas, Hamahi, siński, zamieszkały w Stali'!lo­
Abd el Haman, Darwisb, eł grodzie. Z jednym błędem na­
Gelda.cłi (beil wagi półclę:ikh:J desłano 243 kupony. 
i olężkieJ). Dwaj uczesli:Licy konkursu, 
Jugosławia· Paunowlc (mu- którzy .nadesłah . bezbłędne od-

. . pow1edz1 otrzymaią po 100.000 zł, 
sza), Badanow (koguma), Ru- a ci którzy nadesłali kupOJ\y z 
kic (lekka), Tkalcic (półśred- jeru;_ym błędem otrzymają po 
nia), Kelawa (średnia), Wanda 2.365 zł 89 gr. 

chwilę nie :z;apomina, że Be>h- ·---------------------------
dan Węgrzyniak ma także 
pięści nie od parady, a jego 
doświadczenie, mime> młode­
go wieku, może odegrać decy­
dującą rolę. Na pewno Pola­
ka trzeba zaliczyć do grupy 
faworytów wagi ciężkiej. 

Jeszcze większe zagęszcze­
nie niż w wadze ciężk iej pa­
nować będzie w wadze pól-

ZSRR- NR~ 
w piłce nożnej 

MOSKWA. 
Sekc:Jo piłki nołnej Kornitotu . Kul"!· 

ry Fl:rcznej I Sportu P"'Y llad110 Mo· 
nittr6w ZSRR ~oproaiła druiyn' mil· 
tna łwlata - reprMentacj• NRF rta 

1MCJ miqdtJl>ClńS!wOWJ W Moskwie I 

repre1ontacjq ZSRR. Tonnln spollcan1u 
prajeklowany jest na 2C lipca. 

Piłkarze francuscy 
przyjadą do Polski 

WARSZAWA. 
W pie-rwszych dnloch aerwca pn:y­

Jedt.le do Polski czołowo druiyno pił· 
lcorsko Francji Racing Club Lens. Ze· 
spół francuski, mojqcy w iwych sufrll!· 
gCJch wielu piłkarzy pochodze-ni<1 poi· 
sklego z reprezentacyjnym skrzydłowym 
fronc}i - Wiśniewskim no cele, ro--
1egro w Polsce 2 spotkon.o. 3 czerwca 
w Chorzowie z tamtejszym Ruchem I S 
czerwca w Wa;rnowle 1 CWKS. 

7ym razem szosę 

· zastąpi tor 

Elita 
naszego kolarstwa 

startuje 
jutro w Łodzi 

Jencte n1e mlnqł entuzjazm. z Ja„ 
le.im witcl iśmy uetestników VITI Wyś~i· 
gu Pokoju w lodzi, o jui jutro 1n.ow 
będz iemy gościć u siebie - Kr61~iea, 
Grabowskiego, Klablńskiego, Ch'lłl~n­
t.iacza tasa ka I Wilaewskiego. Oprac! 
całej 

1

tej stóstki, w 1,5.gochlnnym Wf· 
icigu porami Gwo.r<:l1i uj rtymy ponodt~ 
1-iodasika i reprezentanta Polonii fra.r.­
OJs\ciej, Kuźn ickiego. 

Ciytelników zapewne za interesuje le· 
łtowienle po.r. Otói Królak prawdopo­
c:lobnie pojedrle z. Uhkiem, Wilaew­
ski i Chwiendoczem, Grabowski :i Jon;• 
d<im, Kloblń!'ki z Be-k:iem, Hod~sil k z 
lc:osokiem. Pretendować do l m1ejsc:o 
b~iie mięc:hy lnnymł poro Grundman 
- Jankows.kl. 

Opróc: nawo) „preiontac)I w WyłCI.· 
au Pokl>}u, U)rtymy )es.im• noszq dr\ł• 
gq repre,zentac]it, kt6ro • sto~crł~ N 
wyścigu dookoła 8&1g ll , o więc Utrie:c, 
Bugalsklogo, Wlęc:kowsA<logo I Wiśniew· 
1kiego. 

Prted wyłclg iem gł6wnym ro1egrcrn• 
Jestcte tostc.nq 2 wyśc ig i Sred·n-iodystori­
oowe dla iawodników kl. li I lll. Za· 
plsy do tych wyścigów prryjmuje se-lc;c· 
to riot Gwc rd i.f , Wólctańsko 57. Poczq• 
tek zawodów o godi. 17.30. 

Składy reprezentacji Polski 
na mecze piłkarskie z Rumunią 

WARSZAWA, 23. 5. kowskl Jl (Gwardia Byd• 
Prezydium Sekcji Piłki Noż- goszcz), Jankowski (Górnik 

nej na swym ostatnim posie- Zabrze), Cechellk (CWKS War­
dzeniu zatwierdziło na wnio- szawa). 
&ek trenerów państwowych Na rezerwowych wyznacze­
składy pierwszej i drugiej re- ni Z01Stali: Stefanlszyn (Gwai·­
prezentacji Pol.ski na mecze di.a W-wa), Durnlok i Grzy­
międzypaństwowe z Rumuni11 wocz (obaj CWKS Kraków), 
w d'11iu 29 bm. Soporck (Wlóknian: Lódź), 

W skład pierwszej reprezenta- Kobylański I Gronowski I (o­
cji Pol.ski, która w dwóch gru- baj Lechia Gdańsk), Dominik 
pach 25 i 26 bm. wyjedzie do (Górnik Zabrze). 
Bukaresztu, weszli następują- Kierownikiem zespołu jest 
cy piłkarze: wiceprzewodniczący sekcji pił-

Bramka: 81.)'lllkowla.k ki nożnej Nowakowski, a tre-
(CWKS Warszawa), obrona: nerami Brzozowski I Górski. 
Mashell (CWKS Warszawa), Jako przedmecz spotkania 
Korynt (Lechia Gdańsk), Ci- drugich reprezentacji Polski i 
choń (Polonia Bytom), pomoc: Rumunii rozegrany zostanie 
Suszczyk (Ruch Chorzów), mecz pomiędzy młodzieżową 
Zientara (Gwardia Warszawa), kadrą Polslti oraz reprezenta­
ata.k: Kempny l Brychcy (obaj cją Lodzi i województwa lódz­
CWKS Warszawa), Hachorek kiego. 
(Gwardia Warszawa), Cieślik I ------------­
(Ruch Chorzów), Baszkiewicz R k d Ś i t 
(Gwardia War~zawa). e Or W 8 8 

Na rezerwowych wyznacze- f 
ni zostali: Wyrobek (Ruch W OSZCZCp e 
Chorzów), Bartyla (Ruch Cho­
rzów), Pieda (CWKS War­
szawa), Alszer (Ruch Cho­
rzów), i Pohl (CWKS Warsza­
wa). 

Kierownikiem ekipy piłka­
rzy polskich wyjeżdżaj ą<:ych 
do Bukaresztu będzie przewod­
niczący sekcji piłki nożnej -
Rajkowski, a trenerami Kon· 
cewie~ i Woźniak. 

W skład drugiej reprezenta­
cji Polski, która spotka się -~ 
drugą reprezentacją Rumunn 
na .stadionie Włókniarza w Ło­
dzi, we.s.zli następujący zawod­
n icy: 

Bramka: Gronowski Il (Le­
chia Gdańsk), obrona: Masłoń 
(Stal Sosnowiec), Orłowski i 
Woźniak (obaj CWKS Warsza­
wa), pc>moc: Wiśniewski 
(Gwardia Warszawa), Bieniek 
(Garbarnia Kraków). atak: Je­
zierski (Włókniarz Lódź), Ma· 
jewski (Stal Sosnowiec), Nor-

Swietny wynik 
Ciachówny 

WARSZAWA. 
Kole}n• 1con.trolne towody ostaepni· 

k6w r0>tegrane w Warszowle pnyn.l o5ły 
klika dobrych reiultatów. S ldlo boi 
s.pecjalnego wysiłku uz:~skał „przyrwol­
lq" odleglolt 74,98 przed Rodriwono­
wlaom - 69,08 I K<>pyto - 66,12. Sen· 
•aejq zakończył •i• pojedynek Cla· 
chówny i Majkq • D<>brzyckq. Doorz• 
dysponowano Gioch6wna pokonała 
swojq rywalkę prawie o m•tr, ustane# 
wicrjqc wyn-Hc: l&psty od do-tychc1asowe· 
go re.kordu Polski - 47,71. Majko rtu· 
cało równlei bardzo dobrze uzysku· 
jqc - 46,77. 

CzołowY iekkoatlela USA -
Held na. ostatnich zawodach 
pobił rekord świat& w rzucie 
oszczepem. Osiągnął on wY· 
nik 81,74 m. 

Ha boiskach A klasy 
tóddco A klaso ani no moment ni• 

u1tępuje drużynom llg~m, jeśli c~o­
d~ o niespodz.icrnkl. Pierwstc porarka 
0.1, jaki&) piłkarze Startu doznali uo l~ 
"łłej niedzieli w meczu 1 Sudowl~.nym r , 
oro't. zwycięstwo Sparty lb z Umq 1 :O 
I wygrano GwardH Ludowej i W i-Fa-Mq 
2:1 - jest tego najlepuym dowodem. 
W pozostołyc:h spotkoin ioch uzyskano no· 
stępujqco wyniki: KOLEJARZ lb - KS 
IM. STALINA 5:1, FILM POLSKI • 
GWARDIA 6:0, KS IM, MARCHLEW• 
SKIEGO - WtóKNIARZ lb 4:1 orcu 
KS IM. t MAJA lb - WIDZEW 0:7. 

Start 
TABEi.A 

7 
7 
6 

Gwardia Ludowo 
Wi·Fa-Mo 
KolejO'ł'z lb 
Film Polski 
Budowlani 
Sporta lb 
W id tow 
Un io 

6 
6 
6 
6 

' 6 
lb 6 KS im. 9 Maja 

KS Im. Sta lina 
KS im. Morchlew-

skiego 
Włók1"arz lb 
GwO:fdia · 

1 

5 
5 
1 

12 
10 
9 
a 
1 
1 
1 
6 
5 
4 
5 

4 
2 
o 

20:8 
20 :12 
17 :5 
18 :13 
18 :9 
15 :11 
12 :12 
19 :7 
B:11 

15:16 
6:15 

8:13 
3:11 
6:40 

Narada trenerów 
i instruktorów 

tódzkl Komitet Kultury Fizyct.nej org~· 
r.ituje w dn~u 71 bm., o godz. 18, w 
LKKF, plac Komuny Paryskiej 5, ncwo· 
dę trenerów ł ł nstruktarów z udz iałem 
prrewodn iczących sekcji sportowych 
t.KKF I jekretony zr.z.esteń sportowych 

GŁOS ROBOTNICZY. 

Stan sanitarno - porządkowy 
w niektórych łódzkich zakładach 
pozostawia wiele do życzenia 

Ogólny stan sanitarny po­
szczególnych .rokładów pracy 
w Łodzi pozostawia w iele do 
życzenia. Robotn icy często 
pracują w skandalicznych wa­
runkach, urągających podsta­
wowym wymogom h igieny. 
Niektóre zakłady p racy nie 

Akcja sanitarno - porząd­
kowa trwa na terenie naszego 
miB.sta do 1 czerwca br. Jed­
nak dyrekc.ie zakladów winny 
pamiętać, że czystość obowią­
zuje przez cały rok , a akcja 
sanitarno - porządkowa doty­
czy n ie tylko podwórka. 

dbają także o to. aby wszel- --------------------.,,.-------, 
kie urządzenia sanitarne do- Z 
stępne były dla pracowników ukos a 
w odpowiednim stanie. -------

24 maja 1955 r. (n 122) 

N a Starym M id cie prz11 utic11 
Bojowników Getta 32 mieści 
się jeden z najlepiej urządzo­
nych pu.nk.tów usŁugowych 
ŁPK-K. Pracownie krawieckie 
wykonują miesięcznie okofo 
soo zamówień na wykonanie 
konfekcji dam skiej i męskiej. 
Warto, by więcej tego rod zaju 
placówek usługowych powsta­
walo na przedmieściach Łodzi. 

NA ZD.TĘCIU: (obo k ) wejście 
do punk tu uslugou; ego, (u do· 
!u) wnętrze pracO'U)ni krawiec-

kie;. 

Przepmwadzona ostatnio lu­
stracja w łódzkich zakładach 
pracy przez przedstawicieli 
dozorów sanitarnych, DRN i 
komitetów dzielnicowych ASP 
wykazała szereg niedociągnięć Q 

Wyjaśnienia 
czyli 

w n iektórych zakładach. skutkach felietonów 
I tak np. w Łódzkich Zakła­

dach Meblowych - st<Jlamia SPRAWA PIERWSZA 

nr 5 przy ul. Zgierskiej 120, 28 kwietnia br. zamieścilHmy 
robotnicy potykają s ię na każ- na lamach naszego pisma fe!ie­
dym kroku o sterty śmieci, ton pt. „W SPRAWIE DROP­
których nikt n ie uprząta. Nie SÓW". Chodzi!o o ustaleni e 
pracuje tu zupełn ie komitet ceny na te popularne cukierki. 
akcji sanitarno - porządkG- Bo to jedni żądali po złotówce, 
wej. inni po 60 !ub 80 groszy za 

W Północno - Łódzkich Za- rulonik. 
kładach Przemysłu Pońcwsz- Zakotlowa!o się po tym fe­
niczego, ul. Matejki 9, nie lietonie. Zaczę!11 nadchodzić 
dzieje się lepiej. Sale produk- !isty, wyjafoienia, okólniki, 
cyjne, jak np. cerownia, ma- rozdzielniki. Z pism tych wyni· 
gazyn przędzy, nie są uprzą- ka, że „NALEŻY FAKTURO­
tane ani nawet od czasu do W AC DROPSY PO CEN ACH 
cmsu zamiatane. Ogólny stan ZA JEDNĄ SZTUKĘ, A NIE 

PO CENACH ZA l KILO· 
sanitarny z.akładów pozosta- BY~o DO· 
wia wiele do życzenia. GRAM, ~J A1; TO .., 

Adm inistracja Południowo • TYCHC"'AS . . . . • 

tyle pnewldujący, że zapro­
wadii! przed sklep kupę 
SWIADKOW, którz11 widzieli 
na własne oczy n ie tyl ko ów 
„kalczuk''. ale także „horo­
giewki po 1 zl sztuka". 

A więc nie dwója z ortogra-
fii, ale ca!a, pelna pala 
z dwom.a minusami. 

SPRAWA TRZECIA 

Naj3o!idniej zalatwiony zo­
stał felieton pt. „KRONIKA 
I KARUZELE". Szanowna fir· 
ma ,Inscenizacja" po ukazaniu 
się :.notatki. prasowej" napisu­
!a wprawdzie sążnisty list do 
redakcji, ale potem rozmy:Hi!a 
się i.„ 

- wyprowadziŁa się z karu- -O ŁODZKIE PRALNIE! 
zelami z placu po dawnym C-O rob ić, gdy zabrudzi się 
Teatrze Letnim. . 

To się nazywa mieć pe!ne r:narynark.a? Oc.zywiscie ni<; 

Łódzkich Zakładów Przemysłu . Z tych ~szystktch wy3aśnien 
Zgrzebnego _ Zakład B (Tar-1 m~w1e!e 3edna.k !llozna wY: 
gowa ~) wychodzi z założen ia miark_ować. Niewiele one tez 
· · . . ' przymosly - bo dropsy po 
ze porządkowanie fabryki ;est t k tujq tu 40 grosz!/ 
rzeczą zbędną i błahą. I s aremu 0~~/ • 

Brak jakiejkolwiek troski o J tam znów 
czystość daje się także za- SPRAWA DRUGA 

uważyć. w. Wytwórni . Apara-1 Felieton „DWÓJA z ORTO­
tów . N1sk1ego Nai;i1ęc1a A-1;. GRAFII" dopiek! do ż11wego 
Gdanska 138. Znaiduiące ~·ę naszemu MHD. Jak to? u "l.icn 
w .tyc~ zakładach umywalni~, b!ędl/? Nic podobneoor itp. 
11b1kacJe me myte są od dluz- DYREKCJA MHD NA· 
szego czasu. Szatnie pracowni- TYCHMIAST PO UKAZANIU 
ków nie zamiatane i nie od- SIĘ FELIETONU WYSŁAŁA 
kurzane. Wszelkie zarządzeni.a PRACOWNIKA DO SKLEPU 
komitetów akcii sanitarno - PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 
porządkowej nie są w z.a.kła- Nr 86 KTORY STWIERDZIŁ, 
dach w ogóle realizowane. ZE NA WYWIESZCE ZAD• 

zrozumienie dla pracy twór-
1
. mne~. Jak zanieść do pralni 

HEN. - pomyślał Jan Gruszczy11sk! 

1_cz_e_j_. -----------1 i udał się do punktu usługo­
wego nr 15 przy ul. Wschod-

16 druiyn n~ ~ 

naw ?aJąc ponownie odwiedzić 
punkt w dniu 5 bm. Ponieważ 
i wtedy marynarka nie była 
jeszcze gotowa. za 5 dni zain­
teresowal się nią sam właści­
ciel. I tym razem ,iednak, nie­
stety, na próżno. 

Jełli dodać do tego, ie np. w prałnl 
pny ul. Pabianickiej 61 crttsto w pCKI• 
kach 1 bloliJnq brak josl kartki pa•o­
woctkł, o pouc.1.gółn• sztuki 1ą nie• 
doprane I niedopro.sowane - moin<1 
łmiolo powiedJloć: O łódzkie pralni.! 
Mylić to si• wy, niestety, mrflcie I Nie 
moina wam jff.nałt :iaprzecryćJ ie 1i, 
lego nie wstyddci•. 

Obok wymienionych zakła- NEGO BŁĘDU NIE BYŁO!" 
dów spotkać można na terenie Skandal proszę szanownego 
miasta także zakłady pracy MHD! Autor feiietonu byl na 
troszczące się o warunki. sa­
nitarne. Do takich należą 
Spółdz ielnia Pracy im. Hibne­
ra, Urzędnicza 36, Spółdzielnia 
Pracy Naprawy Maszyn do 
szycia, Nowotki 60, gdzie mi­
mo ciężkich warunków loka­
lowych zakład lśni czystością. 

Można iui nabywać bilety 
na ,,MUEPĘ" 

na miesiąc czerwiec 
Tragedia J, Słowackiego pt. „Maz ... 

pa", grono prtK zespół leotru Po...,. 
stechnego, oiuzy M• wiród minrkoń­
ców nastego miotto niesłabnqcym po­
wodtenlem. W t.wiqt.ku z tym Teatr 
Powuechny ro:.poaqł jut przyjmowo· 
n ie zamówień I przedsprzedai biletów 
na tę sztukę no cr:erwiec, 

(nstytucje i zoklody proqo, które zło­
iyły już zomówie-nlo, o toikie I te za· 
kiedy, które prcgn~lyby nooyć b ilety 
no „Mozepę"', mogq zgłaszać si- '1 wy­
lqtkiem poniedz;l crłków do kosy teatru w 
god•inach od 10 do 13 I od 16 do 19. 

WueHcleh Informacji udtielo Biuro 
Orgorritocji W idowni, tel. 1S0.36, 

Ten zarobek 
będzie go drogo 

kosztować 
Ostatnio Państwowo Inspekc)a Hem· 

dlowa w locbi stwierd?Jiło, ie w łócl1-
k:.Ch sklepach zno·]dujq sit1 w 1prtecla· 
iy spodnia mt1s:kie z 60-proc. wełny w 
cenie 255 zł, mimo. że ustalono to­
stoła na nie ceno 1Y2 zł za porę. 

W wyn-iku prz•prowadzonej kont~li 
okazało si ę, ie magazynier b. „Spoi· 
noty Procy", Zygmunt Wróbl9'nltl do­
storClył w swoim czasie do sklepów 
1.115 po!I' spodni w ce.nie ~5 zł 10 

parę. zamio.st 192 d, 112orobiojqc'" no 
tej transakcji 70.245 zł, 

Sprcw-s przekoz:.cno do prokuratora . 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 

- godz. 15 I 18 - 0 Kopciuszek". 
NOWY (Wi-ckowskiego 15) - godi. 19 

- 11We:SeJe Flgarc". 
OPEllA tóDZKA (St. Jarocza f7) -

godz. 19 - „Don Pa1quał•"• 
MUZYCZNY (Piotrlcowska 243) - godt, 

19.15 - "Tajemnica Dedolo". 
ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) -

godz. 19.15 - „Uwogo , kręcimy". 
PINOKIO (Kopern ika 16) - god1. 10 I 

17 - „Dory wiatru północnego", 
ARLEKIN (P,otrkowska 152) - niecyn· 

"'I· 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr· 

kawska 102) - wystawa ry1unrk6w :z 
Chin Andrzeja Strumiłły, Wystawo 
czynna cod.ziennie z wyjątki em pon.le­
d<>ałków od gocłI. 10 do 1&. 

• • • 
uRADOGOSZCZ" - stało wystowa 

czyn.no we wtorki, czw a rtkl I sebo.ty w 
godz. od 15.30 do 17, w n ied1i el ę I 
święto od godz. 11 do 17, 

IAlTYK (Norutowlaa 20) - „Jutro b~· 
dzie 20 późno" - godz. 16, 16, 20. 

GDYNIA (Tuwima 2) - Program fil· 
mów dokum"-ntolnych I kultu ralno. 
oiwi cłowych: - ,,Rekorddstki śwlato", 
„Teotr w lesie", „H istoria jedneqo 
przeładunku", „S.port ra'Cl.z.ieckJ 3-54" 
- gadi. 18, 19, 20. 
Program d la nojmłoduycli: - uCU· 
downy dz:.wonec:zek'', ,,Leśny koncert", 
.,Fo'fbowa;ny lls", 11 Jeleń i wllk11 

-

godz. 16, 17. 
Mł.ODA GWAltDIA (Zielono 2) -

,.Wa.asy I Ani~em11 
- godz:.. 16, 19. 

20. 
MUZA (Pobi cni cłca 173) - „Ekspres z 
Norymbergł" - goclt. 18, 20, 

POLONIA (P iotrkowsko 67) - „Godti· 
ny nadziei" - godz, 15 ,45, 18. 20.15. 

~wit, dzień i noc 
w MDK 

W dniach 24, 25 I 36 maja br., <> 
~och. 19.30, w soli Mlodzieiowego Do­
mu Kultury w todri, ul. Monłuukl 4::J. 
Państwowe Przed1l~bior.stwo. Jmpror 
atradowych orgo.niiuJ• gołci ·nny wysł4f'iJ 
Ma.N Moliclriej w komeóli Niccodem•„ 
go „świt, Orlen \ noc". ,. 

'Bilety nobywoć mot.no w „0-rb\s\e • 
ul. Piotrkowska 6!5. orat. w MOl, ul· 
Piotl'kowsko 104c, o w dnkl przedsto­
wieńicr w ko•I• teatru o godz. 17. ...... , ..... "" ..................... , . 
I Kronika 

partyjna 
I DZIELNICA SlóDMl!SCIE: 
I diił, 2.ł bm., ""'"le si• 1o•• 

ł 
rnlnarium dla pnodujqcyc:h 
agitatorów grupy li I IV. Za· 
jęcia dla grupy li odb~q •i• 
w KO pny ał. Koiclu11ki ł, o 

i godz. 16, dla grup1 IV w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
P"'Y ul. Piotrloowslri•j 194, O 
god1. 14. 

~ 

i 

Wyd1lal Propagandy KD SrU-. . . i 
mlołcio w:owiadamła w11płklch 
prelegentów, ie dtlł, dnia ł4 
bm., o god1. 16, w Oirodku 
S1kolenla PartyJnogo, ul. l'iolr­
kowska 194, odb••hlo si• semi• 
norium nt. uWla1noł~ 1ocjali• 
1tyc1na11

• 

Bibliog,..fla do odebrania w 
Wyd1lale Propagandy KD .lub 
w Ośrodku S1kolenla Partyin„ 
go, •• „ 

DZIELNICA POWIE: Wydr. I 
P"'l'agandy KD Polosie 
'tawiodamlcr1 ł• d1ił, 24 bm., o 
gocb:. 15.30, w Technlłr.u:n 
Puem. Włólriennici:ego, ul. %• 
ro:nHiego nr 115, odbttdaJ. 11• ! 
odczyt z agroblolagii. Na od· 
czyt powinni przybyć obowiq1· 
kowo wszyscy c:donll:owłe Hłp 
łqc1noścl miasta •• wsiq. 

........ ... '"''"'""''''"'' 
PRZEDWIOSNIE (teroms!ciego 76) -

„Stwedz.ka zapałka"' - godz. 11, 20 
POK(IJ (Kozlmlerra 6) - „Zaporo!ec za 

Dunajem" - godi. 11, 20, 
I MAJA (KiWńslciego 17&) - „Tosco" 

- godz. 17, 19. 
REKORD (Rzgowslta 2) - „Tajomn.Jee 

górskiego jHioro 11 
- god'l. 17. 19. 

$0JUSZ (Nowe Złotno) - „Sygnał na 
rzece" - godz. 18.30, 

SWIT (Bałucki Ryn.!<) - „Toiemnlco 
górskiego j&riora" - god1. 18. 20. 

STYLOWY (K<Hńsklego 123) - „P0<uct• 
nlk Rakoczego" - godi:. 18, 20. 

TATRY (SienkiewiC%o 40) - uPołtolenle11 

- godz. 16, 1&. 20. 
WDLNO$C (Prrybyszew>kiego 16) -

„Noc w Wenecji " - gocłt. 16. 18, 20. 
WtOMNIARZ (Pr6chr>ika 16) - „Okrut· 

ne morte" - godz. 15,30, 18, 20.30. 
WISI.A {Tuwimo 1) - „Jutro bfł(lz.ie zo 

późno" - godz. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Kariera" -

godt. 1B, 20. 
DWORCOWE (Dworzec Kallsłd) - „Do­

lina słońca 11 , " Symulant", ,,Nlepo· 
!łuszny kotek" - godz:.. 16, 17, 18, i9, 
20, 21, 22. 

KINO W ZOO - Progrom składany. 

Dyżury aptek 
Otitiejsze) nocy dyiurujq nostę,pujq­

c:e cpleltł : Pabianicka 56, PlotrkCAA'sk.a 
127, Tuwimo .59, Z i ele>ł\a 28, Wschodn ia 
54, Limanowskiego 37. al. Kośctus.z.łd 48 

DY2UllY SZPITALI 

Chlłu19la1 dtU calq dob• dyłuruj• 
51p itol Im, dr Pirogowa, ul. Wólc:zc~· 
ska 195. „ 

lnłemao d<lś całą dob• dy!uruje 
S:z.pitoJ j.m, GluI.lńsk lego, ul. Zc*qt· 
'1 0 «. 
D1łur połoinic1a·9inekologic1nr: od 

~och:. 8 do 20 dyżuruje Szpital Im. dr 
We>lf, ul. laglewnkka 34, od god1. 20 
do 8 dyżuruje Szpitol im, dr Jordana. 
ul. Przyrodniaa 7. 

• Tam marynarkę obejrzeli, 
sanitarnych Polesia pobrali z góry pien iądze i ka-

h zali przyjść za 3 tygodnie„. 
brało Udział W 8hffiln3Cl3C Osobliwa historia tej skąd-

W parku na Zdrowiu odby­
ły się ostatnio dzielnicowe eli­
minacje drużyn sanitarnych z 
wielu zakładów pracy Polesia. 
Na starcie stanęło 288 dziew• 
cząt z 16 drużyn sanitarnych. 
Celem eliminacji było wyka­
zanie znajomości ratownictwa 
sanita mego przez pe>Szczegól­
ne drużyny. 
Znajomością ratownictwa 

sanitarnego, sprawnym dzia­
łaniem, umi ejętnością posługi­
wania się podręcznymi srod­
kami lekarskimi wyróżniły 
się drużyny sanitarne z ZPW 
im. Reymonta, im. Kasprzaka, 
im. Lenartowskiego i z DOKP 
-Łódź. 

Eliminacje dru~yn sanitar­
nych :r. ~szczególnych. d.,;\e.l­
nic Lodzi trwać będą do koń­
ca bieżącego miesiąca, po 
czym przeprowadzone z.o.staną 
eliminacje miejskie . 

Komunikaty 
ŁOdzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partyjnego 
tódrkl Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

1crwiadomio ucz.estników wykładów ~ 
kierunku motericrlizmu dio.lelctycznego 1 

h istorycznego, i• wy1c.lad die li roic:u 
ncuctcnio no temat: 0Swicdomość spo-­
łec.z.na I jej formy", odbędz ie się w 
środt!ll, dnia 25 bm., o godz. 17, w soli 
wykładowej tódrk.ego Oirodka, ul. 
r roug utto t, 

• • • 
lóddd Oirodek Srkolenla Partyjnego 

towladamla, i• ..mlnarium dla I roku 
nouetetnla, grupa 8, odbęchle s i• di,f. 
dnkJ 24 bm., grupa ~ I 7 w crwartek, 
dnla 26 bm. I grupo 4 I 6 w piqtok, 
dnia 27 bm. 

Seminarium dlo 11 roku oouc:zan1a, 
grupa 1, odblltdz:.ie s l ę w irod•, dnlo 
25 bm. I gru~a 2, w ciwartełc. dn<O 
26 bm. . 

Zajęcia odbędq • ' • w l6d•<lm 
O.śrocHcu, ul. Trougutto 1, początek o 
godI, 17. 

Komunikat Ul 
Rado Wydiiału Filolog!ez.nego Un!· 

wetsytetu tódddego zowiodamia, że 
onio 3 czerwca 1955 r., o godz. 10, N 

sałi 18, gmocllu Un1wer•ytetu pny ul. 
Norutowicto 65, odbędzie 1 . ę pubłie:t· 
10 rozpra.wo kCNldydocko mgr W itolda 
$miecha, kt6ry prz.&d1tawl pracę pl. 
„lloswój hi1lof1Clnf pol1klch grup 
1Pólgłosłoowych śr, źr, łr''. 

Referend prof. prof. : dr Zótisło..v 
Stleb•r, dr Witokl Taszycki, dr Stefan 
Hrabec, dr Karol Oejma. 

Proco wroi: :t opin iom·! rMe-rentów 
'ł."fłożona J••t do wglądu w Dz:iekccio· 
cie Wydt i ału Fllołog i cznego Ut pny 
ul. Nc·rutowiaa 65, pokój 11. Wstęp no 
rozpraw~ wolny. 

U w agat 

inąd nieosobliwej ~'Prawy za­
czyna się jednak w przed­
dzień określonej daty t;. w 
dniu 3 bm. 

A było to tak. Żona ob. 
Gruszczyńsk iego chcąc spra­
wić wracającemu z podróży 
służbowej mężowi niespo­
dziankę, poszła do pralni dzień 
wcześniej. Obsługta punktu 
przyjęła ją z wielkim zdziwie­
niem i oburzeniem. „Jak to, 
nie widzi pani, że marynarka 
ma być gotowa jutro? My się 
nie mylimy!" 

Na te słowa ob. Gruszczyń­
ska wyszla jak zmyta, posta-

Komitet Or~anizacyiny 
„ Wiosennego 
Balu Prasy" 

komunikuje, że termin ba­
lu przesunięty został na 
dllień 4 czerwca br. Wyda­
ne na poprzedni termin za­
proszenia nie tracą swej 

ważności. 

„GLO~" 
pomógł 

W dniu 10 maja br. ukaiola si• w 
„Gło.M•" nototka pt. „CzystoJc;, estety· 
ka I dobre zcopotnen-ie obowiq1ujQ 
to«ie w ho.loch targOY1Ych0

• Autor 1'10-

tot.k; wsko1oł na niedodqgni ęcia l 10· 
niedbanie w łóchkich holach ta-rgowy:h. 

W odpowiedU na notatktł, Wydz:.iał 
Handlu Prezydium Rody Na rodowej N'f· 
)ośn.ia, ie wydane zostało zo-rtqdzenie 
prtestrtegon ta włościwego zoopotne­
nlo I zochowonla c.tysto!c:I w holach 
targowych. Wykonanie tego 10.n:qdze· 
n~ a będ:rie kontrolowane, o winni n:e­
doclqgnJęć pociqga·ni do odpowieci.;a~ 
ooid. •• „ 

110IJec; aekajq na le-1corza" - oto 
tytuł no-tatki, która uka;z.oło s i ę w ~7 
numene „Głosu". Wydz;oł Zdrowia 
wyjaśni a, że od 1 moja br. do porad· 
ni „O" pny ul. Nowotki 125 przydzre. 
łono le-Jeona - dr Jadwigę Sol i ńskq, 
która pnyjmuje 3 godzłny dzjennie. 

• • • 
Otrzymali śmy n iedowno wyjośnl en l e 

na notatk~ pt. „Pułap1ca", przesła.ne :z 
Miejsklogo Prte.dsięblorstwo RobOt 
Drogowych. W no!'zej notatce pisoUSmy 
o de-j nawierzctlni ufic Francis.z-końskiej 
i Pryncypalnej. 

MPRD wyjo.śni o. li prtysłqpiło do na­
prawy Jerdol ulicy Pryncypalnej. Ne· 
w!enchO:a ul. Franclukońsld~j napra• 
wiono będzie w ramach plonu remon· 
t6w bieżących w czerwcu br. 

Uwaara? 

BIERZCIE' PRzyKt.AD 
Z KINA „l\IUZA" 

Kino „Muza" w Rudzie Pa­
bianickiej jest najdostępniej­
szą i najprzyjemniejszą roz· 
rywką dla miesi.kańców tej 
okolicy. 
Dzięki dobrej pracy kier<:Jw­

nika - Stefana Leśn iaka, bi· 
letera - Antoniego Obryka i 
kasjerki - Marii Prade od 
kilku lat w kinie panuie ide­
alny porządek i nie spotyka 
się nigdy pokątnej sprzedaży 

biletów. 
W ciągu miesiąca poza mło­

dzieżą i okoliczną ludnością 
seanse ogląda tu około 3 tys. 
~<>b<>tników z t><>bliskich Za­
kładów im. Armii Ludowej. 'PG 
przeprowadzonym ostatruo re• 
moncie pomieszczenie „Muzy'' 
stało się wyjątkowo przyjem­
ne i przytulne, tak że z pew­
nością frekwencja widzó\V 

I będzie jeszcze wzrastała. 
Stoli bywalcy kina majq J-clnak pro­

ib• do OZK, by u•ścloj pnydJielal de 
Rudr ładne, ciekawe filmr. 

W Imieniu stol)och cl)'l91nllo6w 4•d• 
mr Jesz.cz• do tego 1apytan;., dian• 
go lak uybko 1djęto 1 ekranów ló:h· 
k1c-h film produkcji polskiej 11KCtf'lero"f 

Na podstawie listów 
Z. SA WICKIEJ. 
J. GRUSZCZYŃSKIEGO 

1 listu zbiorowego. 

RADIO 
WTOllEIC, 24 MAJA 19$5 Il. 

fALA 202,t "' 
WIADOMOśCI: 5.05, 6.00, 7.00, Mt, 

12.oc. ,4,0Q, 11.1s, :u.30, 23.55, 
12.10 Przeglqd prasy stołecznej. 12.15 

Muzyko rozrywkowo. 12.30 Polskie me­
lodie ta.neczne, 12.50 Audycja dla wsi. 
~J . 00 Informacje dn:a. 13.10 Sonato 
f-dur, 13,30 Audycjo szkolno dla klasy 
VII. 1~.10 Audycjo szkolno dlo klasy 
tli. 14,30 Popularna muzyko aymfooic.z:„ 
na. 15.00 Pie$rli rodz.: eckich kompoo:ytC>t 
rów, 13.25 Koncert sofistów. 16.00 „L'!t-
tojqcy reporter40 

- łódzki tygod;'l 1k 
diwiękowy. 16.20 11SpotkcnJe 1 lcs iqz„ 
l<q" - audycjo w oprac:owon-iu Fr. t„ 
wcndowsk iego. tó.30 1<.oncert rozryw· 
icowy. 17.00 Audycjo dla dzieci. 17.30 
Muzyko toneez.no z płyt. 17.50 tódilc.i 
c.t~ennHc. rad iowy. 18.00 Audycja dla 
młodzieży pt. „A co bQdzie da~ej" w 
oprccO'o.\fan;y Z. Wo jci'"chow.s.kiego. 
18.a::I S/'ynne orkiestry roz:rywkowe. 19.00 
Muzyka i aktualności. 19.25 „\Vspo1n­
nrenia I wrażeni a". 19.45 „KompO"?ytot 
tygodnia'', 20.30 Audycjo ok.tuafoo. 
20.45 „z tańcem po św iecie-". 21.50 Mu· 
zyka. 22.00 uDesont no kam iennej wr 
sp 1e". 22.20 Muzyka taneczno, 22.50 
Wieczorno audycjo komeralno, 23.17 
Sonaty Instrumentalne, 

Łódzkie Zakłady 
Metalowe nr 2 

Wyllwalłtlkowanycb mnrał"Z7. cieśli . blacha• 
rzy, malanJ I abroJiuz1 do prac na terenie 
województwa zatrudni natychmiast Pned• 
sleblorstwo Robót Kołelowych nr 11 w t..o• 
dzl. Pomieszczeni.a w hotelach robotniC?.ycb 
zapewnione. Zgloszenta osobiste do działu 
personalnego PRK nr 13 w ł..odz1. ul. Jara­
cza 95/97. przylmowane będą codziennie w 
godz. od 8 do Ił. 1071-K P. T. 

r..onz, ul. Armii Czerwonej 43 
podają do wiadomości. że posiadaj11 
w sprzedaży: 

1) wózki transportowe, dwukołowe, 
ogumione, na łożyskach kulko· 
wych w cenie 665 zł za 1 sztukę; 

Z) wózki transportowe dwukołowe, 

nie ogumione w cenie 189.90 zt 
za 1 szL. 1188-K 

Szewców zatrudni Sp6Jdzielnla Inwalidów 
Im. Włady1ława Hibnera w Łodzi. ul. Gdań­
•ka 95. 1181-K 

lnł. względnie techników do działu techno­
logi.i., Inż. do dz. gł. mechanlka, kierownika 
produkcji, mistrzów produkcji, kler. zaopa· 
łrzenla. planistę ze znajomością branży me­
talowo - elektrotechnicznej przyjmą Łódz­
kie Zakłady Sprzętu Motoryr.acyjnego, Łńdź, 
ul. Skrzywaoa 6. ll48-K 

Inżyniera drogowca, techników budowlanych 
i techników instalacji sanitarnych zatrudni 
Biuro ProJektowanla Zakładów Włókienni• 
ezych w Lodzi. Zgłoszenia - Łódź. ul. Sien­
kiewicza 47. 1184-K 

Ajentów do sprzedaty straganowej 1 wózko­
wej zatrudni MHD Przedsiębiorstwo w Pa• 
biaolcach, ul. Kościuszki ZS. Wynagrodzenie 
prowizyjne. Zgłoszenia przYJmUJe dzial ban­
cilowy w godz. od 7 do IO. 1156-K 

Wykwalifikowanych szewców na Juksusow• 
pracę ręczną damską i męską zatrudni na­
tychmiast Zakład Pafl~twowy w ł.odzl, ut. 
Curie • Sklodow&kleJ 12. 1168-K 

Tokarzy metalowych wysoko kwalifikowa­
nych i samodzielnych monterów na sil n lkl 
spalinowe zatrudnią natychmiast Zakł&dy 
Na.prawy Sprzętu Drogowego w Pabianicach, 
ul. Lutomierska 19d. Zgłoszeni.a przyjmuje 
dział kaGl.r od godz. 7 do 15. 1149-K 
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